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nawiasem — używa on jaknajlepszej reputacji. 
A cóż z biskupem? — nastręczało się każdemu 
mimowolnie pytanie. Czyź podobna, aby bezkarnie 
mu uszło wszczynanie walki religijnej na rosyj- 
skiej ziemi właśnie w chwili, gdy Rosya uczy- 


ralne stronnictwa wszystkich krajów na swoim 
sztandarze wypisały. 

Twierdzą również, że baron Sennyey zostanie 
mianowany nietylko Judex Curiae, ale także pre- 
zesem nowo zorganizować się mającej Izby wyż- 
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znowu radykalnym i surowym, aby zastosowanie 
jego tym razem było pożądane. Tak myślano. Dziś 
jednak dowiadujemy się, że jest w rękach władzy in- 
ny jeszcze, pośredni sposób powstrzymywania w gra- 
nicach rozsądku reprezentantów katolickiego du 
chowieństwa, zbyt Śmiało targających się na pań- 
stwo rosyjskie i nięceniących zachowania z nim 
pokoju. Biskupowi Żytomirskiemu, jak nam dono- 
szą, za jego nietaktowność i lekceważenie opinii 
publicznej rosyjskiej, zmniejszono o połowę pobie- 
raną przezeń pensyę rządową. Pobierał on jej 
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ME Prenumerata liczy się tylko od 
pierwszego do esłałniego dnia w mie- 
siącu. 


Izby wyższej. 

Sejmowa Izba w Zagrzebin stała się wczoraj 
znowu widownią scen w wysokim stopniu skan- 
dalicznych. Gdy bowiem z powodu wniesionego 
adresu Starcewiczanów, prezes sejmu Hrvat zło- 
żył podane już we wczorajszym „Przeglądzie“ 
oświadczenie lojalne, powstał na początku wezo- 
rajszego posiedzenia Barciez i mimo protestu pre- 
ze8a, zastrzegł się w imieniu paityi prawa, prze- 
ciw wczorajszym insynuacyom prezesa, jakoby par- 
tya ta była nielojalną. Prezes odbiera mu głos, a > ) 
wskutek tego powstaje nieopisany chaos i sykanie. | dotąd, jak i wszyscy biskupi katoliccy, 4480 rubii, 
` {Gdy zaś prezes zaproponował wykluczenie niektó- | a teraz będzie miał tylko 2240 rubli rocznie. Pań- 
rych członków, wtedy wrzasnęli Starcewiczanie:|stwo mu płaci, a więć mą zupełne prawo cenić 
Przy dokonanym wczoraj wyborze uzupełniają-| precz z prezesem, precz ze zdrajcą i szubraw |służbę swych słag według ich wartości. Taka kara 

cym posła de Rady państwa z kuryi wielkiej wła- |cem' da się uczuć i kieszeni i miłości własnej i być 

sności ziemskiej okręgu wyborczego Liwów - Gró- może, że przywróci choć w części potrzebną dy- 
dek, został — jak donosi Gaz. Nar., wybrany po- scyplinę w stosunkach naszego wyższego ducho- 
słem Dr Stanisław Starzyński jednomyślnie. wieństwa katolickiego do Władzy i do opinii pu- 

Sejmy salzburski i szlązki zostały już zamknię- blicznej rosyjskiej, tak bardzo lekceważonej przez 
te. W sejmie czeskim uchwalono po nader żywej nich.* 

dyskusyi budowę muzeum narodowego na koszta 

kraju i na ten cel zawotowano sumę 4 milionów. 

W sejmie węgierskim odbywa się jeszcze dy- 
skusya. adresowa, wśród której zabrał onegdaj głos 
prezes. gabinetu Tisza, pragnąc objawić swoje zda- 
nie o. antisemityzmie, któremu dał nadzwyczaj su- 
rową odprawę. Mowca oświadczył, iż śledzić bę- 
dzie bacznie propagandę antisemicką i ile możno- 

- ci będzie się starał przeszkadzać rozszerzeniu dok- 
tryn antisemickich i zatruwaniu niemi ludności. 
Sprawiedliwość wymaga, aby pokutowali nie 
uwiedzeni, lecz uwodziciele. Minister zaprzeczył 
w końcu, jakoby żydzi popierali wszędzie rząd; 
owszem przytoczył wypadki, w których sterory- 
zowani żydzi głosowali na kandydatów antisemie- 
kich. Po tem przemówieniu, przyjętem przez Izbę 
hucznemi oklaskami, zabrał głos ksiądz katolicki 
Janossy. Zastrzegł się on przez gwałtownym prze- 
mówieniom antisemickim księży Zimandyego i 
Kamlosyego, tudzież przeciw zapatrywaniom , ja- 
koby mowy ich były wyrazem przekonań kleru ka- 
tolickiego. Oświadczenia te przyjęła Izba żywy- 
mi oklaskami. > Z 

Przedłożony węgierskiej [zbie poselskiej projekt 
ustawy o organizacyi Izby magnatów, jako Izby 
wyższej, przyjęto głośnemi okrzykami elien. We- 
dług tego projektu członkami Izby wyższej są ci, 
którzy a) drogą dziedzictwa b) w skutek piastowa- 
nych godności i urzędów ce) w skutek nominacyi 
przez króla dożywotnie d) w skutek wyboru kro- 
acko -sławońskiego sejmu w myśl 15 art. usta- 
wy z r. 1881 w Izbie wyższej mają krzesło i głos. 
Dotychczasowa podstawa, nadająca magnatom pra- 
wo zasiadania w tej Izbie, nie zmieniona, lecz wy- 
konywanie tego prawa przywiązane do opłacania 
z właśności ziemskiej bezpośredniego podatku grun- 
towego w kwocie najmniej 300 złr.. W tym tedy 
punkcie tendencya ustawy zmierza ku temu, aby 
na przyszłość z dotychczas uprawnionych nie do- 
puścić do Izby wyższej tych, którzy absolutnie 
materyalnych warunków są pozbawieni. Również 
i postanowienia o posiadających indygenat wę- ż 
gierski idą tylko tak daleko, aby przeszkodzić 
nadużyciom, a dla tego muszą oni mieć te same 
warunki, co węgierscy obywatele, a w razie gdy 
są już członkami austryackiej Izby panów muszą 
w przepisanym czasie złożyć na rę e prezesa mi- 
nistrów obowiązujące oświadczenie, że prawo to 
wyłącznie tylko w węgierskiej Izbie wyższej wy- 
konywać chcą. 

Liczba zamianowanych przez Cesarza dożywo- 
tnich członków przy pierwszem zebraniu Izby, nie 
może przekraczać jednej czwartej, a i później nie 
może wynosić więcej, niż jednę trzecią ogólnej 
liczby członków. Przypuszczenie wyrażone jeszcze 
w ostatnich dniach, iż rząd pragnie Izbę wyższą 
uczynić zupełnie sobie uległą, zbija ten ustęp usta- 
wy, który przeciwnie orzeka, iż Iaba ta ma być 
konserwatywnym, poważnym, pełym życia i zdol- 
nym do oporu organizmem. 

Jako nowych członków powołuje ustawa prezy- 
dentów królewskiej kuryi i Budapeszteńskiej kró 
lewskiej Izby, natomiast nie zastrzega ona repre- 
zentacyi uaiwersytetem, czego się ogólnie spodzie- 
wano. Żyw y irteres obudzi ten ustęp ustawy, któ 
ry określa ieprezentacye duchowne. Z szeregu re- 
prezentantów kościoła katolickiego ustępują tylko 
ci, których uprawnienie do tej godności już da- 
wniej, nawet ze strony katolickiej, uważano za 
polegające na fikcyi. Pozostają zaś w Izbie wszy- 
scy Kardynałowie, arcybiskupi, biskupi i niektó- 
rzy opaci. Reprezentacya grecko-unickich i nieuni- 
ckich kościołów pozostaje niezmieniona. Nowem 
jest tylko powołanie do Izby duchownych i świeckich 
przedstawicieli kościołów protestanckich, tudzież 
przedstawicieli unitaryuszów i żydów. 

Projekt ustawy niniejszej zostanie przekazany 
osobnej komisyi do poprzedniego zbadania. 

Równocześnie z wniesieniem tego projektu do 
Izby, wypłynęła znowu w węgierskich dziennikach 
kwestya nominacyi Judicis curiae, którym ma Z0- 
stąć baron Sennyey. Omawiając tę kandydaturę 
stwierdza Pester Lloyd odnośnie do politycznych 
zapatrywań Tiszy i Sennyeya, że nie rozchodzi 
się tu o polityczną zmianę frontu, o przejście z je- 
dnego obozu do drugiego, lecz tylko o wspólne 
działanie tych dwóch mężów w takich kwestyach, 
co do których obaj byli i są jednego zdania. Ni 
słusznie obrzucają niektóre dzienniki Sennyey'a 
mianem „reakcyonaryusza* lub „ultramontanina.* 
W jego wyznaniu politycznem znajdzie się może 
jedno lub drugie zdanie, kwalifikujące go do obo- 
zu konserwatywnego, lecz w wielu innych punktach 

ołduje on niewątpliwie tym zasadom, jakie libe- 


Przegląd Polityczny. 
Kraków 23 październiką. 


mix, 

Wskutek tak skandalicznego zajścia zdaje się 
być rzeczą niewątpliwą, że większość Izby zgodzi 
się na wniosek prezesa, domagający się wyklu- 
czenia 12 posłów z partyi Starcewicza na 8 po- 
siedzeń sejmowych. Po ustąpieniu tych terorystów 
pójdzie gładziej dyskusya adresowa. Zdaje się 
też, że partya narodowa pomyśli już teraz sta- 
nowczo o koniecznej rewizyi regulaminu sejmowe- 
go i o ograniczeniu dyskusy i. 


W sprawie konferencyi berlińskiej potwierdza 
się, że Anglia przyjęła ją już w zasadzie i tylko żą- 
da poprzedniego załatwienia drogą osobnego po- 
rozumienia się kilku wątpliwych punktów w sto- 
sunkach afrykańskich; potwierdza się też, że Man- 
cini żądał, aby Włochy do. rozstrzygnięcia kwestyi 
co do formalności uprawniających spełnienie oku- 
pacyi zaraz z miejsca powołanemi były. Książę 
Bismark uznał słuszność tego żądania i zaprosił 
na konferencyę oprócz państw bezpośrednio w han- 
dlu afrykańskim iuteresowanych, także Włochy, 
Austryę i Rosyę. 


Posiedzenia sejmowe. 


(Druga sesya V kadencyi sejmowej). 
(Posiedzenie XXIII cie d. 20 października 1881). 
(Ciąg dalszy). 


Początek o godzinie 8 minut 15 wieczór. 

Sekretarz Siengalewiez odczytuje interpela- 
cyę p. Zamojskiego i towarzyszy do rządu w spra- 
wie przyznania pewnych ulg tym słuchaczom szkoły 
lasowej, którzy mają zamiar wstąpienia do służby 
rządowej. 

W dalszym ciągu rozpraw o zmianie ustawy 
drogowej przemawia sprawozdawca mniejszości p. 
Czajkowski. Mowca nie dziwi się, że sprawa 
tak żywotna, jak. reforma ustawy drogowej, obu- 
dza w tej Izbie jak największe zajęcie. Dawna 


Sejm brunświcki zwołanym został na dzień 23 
b. m. na posiedzenie nadzwyczajne. Dyskusya, 
jaka się na nim odbędzie, rzuci niezawodnie wię- 
cej światła na obecny stan rzeczy od wszystkich 
szerzonych dotąd wiadomości, które tylko do ka- 
tegoryi mniej lub więcej prawdopodobnych kom- 
binacyj zaliczyć można. Z obowiązku dziennikar- | ustawa była niewątpliwie wynikiem dobrze wów. 
skiego musimy je jednak zapisywać. Pod tym|czas pojętego interesu kraju, a ssło głównie, aby 
względem można teraz zaznaczyć pewien zwrot|nie składać administracyi w ręce niewłaściwe. 

w tonie prasy niemieckiej. Zrazu wszystko prze-| Stosunki jednak nasze, zmieniając się, wyma- 
mawiało za odsądzeniem cd wszelkich praw młod-|gały i zmiany ustawy drogowej, a natrafiało się 
szej linii Welfów, teraz zimna rozwaga zaczyna| pomimo uznanej tego potrzeby na opór, bo bez 
podniesienia wydatków, czego się najwięcej oba- 
wiamy, nie da się żadna reforma przeprowadzić. 

Przystępując do wniosków mniejszości komisyi, 
wykazuje mowca, że projekt uszczupla znacznie 
ogólną sumę prestacyij, a zachodzi ta różnica z da- 
wną ustawą, iż prestacya nie ma być już fakul- 
tatywną. Dotąd używano tylko część prestacyi ; 
dzisiejszy zaś projekt jest w małej tylko mierze 
obostrzeniem, wobec tego, że możność zmienia w obo- 
wiązek wykonywania prestacyi. 

Przechodząc do szczegółów, wykazuje mowca, 
że gdy oprócz zwykłych dochodów pociągnięta do 
wykonywania prestacyi liczba rodzin zamieszka- 
łych na obszarach wynosi około 45,000, osiągnie się 
dochód, w prestacyi dotąd niebywały. W dalszym 
rzędzie dodatki do podatków przyczynią również 
w pewnej mierze tak, że nie podwyższając, a ra- 
czej zniżając ciężary ogólne, wprowadzając jednak 
równość rozkładu, osiągnie się znacznie lepsze niż 
dotąd rezultaty. 


bna. Nie chciała t ż mniejszość nakładać na za- 
rządy drogowe ciężarów, którymby może podołać 
nie były w stanie, tem bardziej, że o organizacyę 
tych zarządów rozbijały się zawsze projekta zmia- 
ny ustawy. Skrupuł ten usunęła mniejszość o tyle, 
że zarząd pieniądzmi zostawiono wydziałom po- 
wiatowym, dalej że zamierzono stworzyć fundusz 
konkurencyjny, a wreszcie iż zarządom zostawiono 
tylko pracę i materyał. r 

Mniejszość zastanawiała się bardzo nad trudno- 
ściami i przyszła do przekonania, że propozycye 
jej okażą się możliwe w praktyce, przyczem też 
miano wzgląd na stronę finansową. W skutek tego 
obniżono dodatek z 5 na 3 centy, a przekazujące 
je powiatom, przeprowadzi się tem wytworzenie 
fanduszu dróg gminnych. 

Zebrawszy wszystkie te punkta, okaże się, że 
w rezultacie i pod względem gmin wiejskich wnio- 
sek mniejszości jest obciążeniem mniejszem. 

Następnie polemizuje mowca z przeciwnikami, 
głównie z p. Męcińskim, co do zarzutu, jakoby 
wnioski mniejszości mogły zamącić u nas harmo- 
nię społeczną, czego nie widzi, bo wymiar cięża- 
rów jest sprawiedliwy, sprawiedliwszy nawet od 
projektów większości komisyi i od stanu rzeczy 
dziś istniejącego. Nie łudzi się, aby to, co propo- 
nuje, było zupełnie dobrem; nie da się jednak za- 
przeczyć, że wiele dobrego zdziała, iż będzie zna- 
cznym krokiem naprzód, a w dzisiejszych stosun- 
kach, wobec ogólnego żądania reformy, może mo- 
wca śmiało prosić o wejście w szczegółową dys- 
kusyę i w danym razie 0 uchwalenie zmiany u- 
stawy drogowej. (Huczne brawa). 

P. Gross staje w obronie wniosków większo 
ści, zaznaczając, iż zarzuty podnoszone weszły na 
tory zasadnicze. Mowea podnosi po kolei zarzuty, 
przez wszystkich mowców podniesione, a nastę- 
pnie wchodzi w ich rozbiór i poddaje krytyce. 

Zasadą główną większości było, ażeby drogi 
gminne były dobre, a że się tej zasady trzymała, 
to raczej za zasługę jej powinno być poczytane, 
a nie zrobiony z tego zarzut, jak to uczynił p. 


tego rodzaju. 

Aby zmniejszyć ilość głosów w Radzie związko- 
wej, rząd niemiecki ma podobno, jak głoszą or- 
gana narodowców, zamiar zaprzeczenia reprezen- 
tantowi Brunszwiku prawa zasiadania w niej, do- 
póki następca zmarłego księcia nie obejmie tronu, 
chociaż podług zasad, wynikających z konstytucji 
niemieckiej, a mianowicie z układu „królestw i 
księstw niemieckich* zatwierdzającego obecny stan 
rzeczy w Niemczech, członkowie Rady związko- 
wej nie mają być uważani za reprezentantów 050- 
by książąt, ale za przedstawicieli krajów Rzeszy, 
których prawa nie ustają z dniem śmierci panu- 


jącego. 


Temps donosi, że Anglia zamierza poczynić 
w listopadzie propozycye do zgodnego ułożenia 
się z państwami europejskiemi w Sprawie egip- 
skiej. Wiadomość tę potwierdzać się zdaje tele- 
gram z Kairu, donoszący o zawieszeniu postępo- 
wania sądowego w sprawie likwidacyjnej, za zgo- 
dą obu stron, na cztery tygodnie. 


Ostatnie wiadomości z Tovkinu są mniej po- 
myślne od poprzednich. Pokazuje się, że do pół- 
nocnego Tonkinu napłynęło więcej sił chińskich, 
jak się tego zrazu spodziewano. Głos powszechny 
we Francyi upomina się o jakjnajspieszniejsze wy- 
słanie wystarczających posiłków do Tonkinu. 


Mieliśmy wiadomość telegraficzną o odjęciu przez 
rząd rosyjski Lacko- Żytomierskiemu Pakain 
Kozłowskiemu połowy pobieranej przezeń pensyi. 
Nouoje Wręmia faktowi temu poświęca kilka słów, 
wyjaśniających. — „Przed kilku dniami — po- 
wiada ten dziennik — rozeszła się wiadomość, 
że proboszcz korystyczowski X. Morawiez, suspen- 
dowany przez biskupa Kozłowskiego, powrócił do 
swego urzędu i parafii, gdzie — że wspomniemy 


Wychodząc z tego stanowiska, mniejszość uznała 
za konieczne, aby to złe, tkwiące w rozkładzie 
ciężarów, złagodzić, bo usunąć całkiem nie podo- 
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W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biure ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


waną przez p. Dembowskiego, bo byłaby nader 
trudną w praktycznem przeprowadzeniu. Nie zga- 
dza się też z wnioskiem p. Męcińskiego. 

P. Skarzewski wnosi zredukowanie presta- 
cyi z 4 na 2 dni. 

P. Abrahamowicz obstaje przy brzmienia 
tego $ wedle wniosku komisyi, i zbija podnoszone 
zarzuty przez poprzednich mowców. Odesłanie zaś 
do komisyi, uważa wobec faktu, iż Sejm ma być 
wkrótce zamkniętym za przejście nad tą sprawą 


Abrahamowicz. Dobroć dróg bowiem leży w inte- 
resie ogółu, a działalność w tym względzie ma 
jedynie na celu dobro kraju. 

Mowca porównuje następnie obowiązki, i przy- 
chodzi do przekonania, że choć łatwość nabycia 
materyału na miejscu w myśl projektu mniejszo- 
Ści jest warunkiem ważnym, zachodzi tylko kwe- 
stya, czy będzie dobrym, prawdopodobnie zaś bę- 
dzie złym jak dotąd, — gdy wedle projektu wię- 
kszości kupiony za pieniądze musi być dobrym, 
dalej gdy i rozkład prestacyi i obliczenie dodat-|do porządku dziennego. 
ków do podatków, jest sprawiedliwsze i praktycz P. Łazarski uważa, że ten $ będzie kością 
niejsze, otóż zasady większości są słuszniejsze, i|niezgody między dworem i gminą, i stawia po- 
mają większą przyszłą doniosłość, niż zasady w pro- | prawkę, aby drzewo było dostawiane z lasów naj- 
jekcie mniejszości wyrażone. bliższych. 

Bez kontroli dobrej, będą jednak oba projekta| Sprawozdawca p. Czajkowski wyjaśnia zna- 
iluzoryczne, a w tym kierunku dążenie większo- | z€nie $ 12, jak go pojmuje komisya, nie sądzi, 
ści jest odpowiedniejsze, więcej zgodne z naszemi|aby był niezrozumiałym, albo trudnym w wyko- 
stosunkami i zbliża się więcej do dzisiejszych | naniu, 1 nie zgadza się stanowczo z poprawkami 
w tym względzie już utartych zwyczajów. pp.: Stadniekiego, Dembowskiego i Gniewosza. 

Zresztą większość żywi to przekonanie, że takie | Przy głosowaniu utrzymał się $ 12 w brzmienia 
kawałkowe załatwienie sprawy, nie odniesie pożą- | pProponowanem przez komisyę z poprawkami p. Gnie- 
danego skutku, a gdy większość starała się wejść | WOSZA 1 Łazarskiego. 
głęboko w rdzeń rzeczy, więc może sumiennie za-| Uchwalone dwa te $$ brzmią : 
lecić Izbie przyjęcie jej wniosków. $ 11. Koszta budowy i utrzymania drogi krajo- 

P. Wolański Erazmi Męciński przemawia-|wej ponosi fandusz krajowy. / 
ją dla sprostowania niektórych poczynionych im|, Czy i w jakiej mierze powiaty, przez które te 
zarzutów, poczem przy zarządzonem przez Mar- drogi przechodzą, jeszcze osobno przyczyniać się 
szałka głosowaniu, przyjęto za podstawę obrad |mają do tych Kosztów, oznaczonem będzie przy 
szczegółowych projekt mniejszości znaczną wię- | uznaniu drogi za krajową ($ 2), w każdym poje- 
kszością głosów. Przeciw głosowało tylko 24 posłów, dyńczym wypadku ustawą krajową. a 
p. sprawozdawca jej p. Czajkowski odczytuje| , Koszta budowy i utrzymania dróg powiatowych 
zatem projekt ustawy $. 11. ciężą. na funduszach właściwego powiatu, a Rada 

Do art. tego zabiera głos p. Erazm Wolański powiatowa winna ecrocznie uchwalać dotacyę po- 
i zaznacza najpierwej, że zasadzie, jaką kilkakro- trzebną do utrzymywania tych dróg w dobrym 
tnie już w Izbie objawił, musi pozostać wiernym. | Stanie. || sp z 
Nie mogąc zaś zmienić jaż rzeczy, ograniczy się Czy i w jakiej mierze gminy i obszary dworskie, 
do postawienia poprawki, aby ciężar prestacyi był |przez które te drogi przechodzą, jeszcze osobno 
wymierzony na podstawie podatkowej, z uwzglę- | przyczyniać- się mają do kosztów budowy tych 
doieniem klasy chodzącej i jeżdźącej, czyli aby dróg prestacyami, oznaczy Rada powiatowa w każ- 
pierwsi płacili mniej, drudzy więcej. Mowca nie |dym poszczególnym wypadku ($ 26 ust. 3). 
wierzy bowiem w szarwarki, a obliczenie takiej |  Koszta budowy i utrzymania dróg gminnych tak 
prestacyi uważa za iluzoryczne. Wyjątkowe poło- |na grontach gminy, jak obszaru dworskiego, mają 
żenie naszego kraju nadaje się daleko lepiej do być pokrywane: 
systemu podatkowego. Jest też za zarządami dro-| a) prestacyami $$ 12, 14, 15 i 16 wskazanemi, 
gowemi, składającemi się z wójta, przełożonego| b) dodatkiem od podatków ($ 12 ust. 3), 
obszaru dworskiego i jednego członka gminy, i| c) zasiłkiem z powiatowego funduszu dróg gmin- 
stawia odpowiednią poprawkę w duchu swego prze: |nych ($ 13). 
mówienia. $ 12. Prestacye na rzecz dróg gminnych wy- 

P. Antoniewicz jest równie przeciwny szar- | mierza Się w sposób następujący : x 
warkom, przypominającym czasy feudalne, a nie-| Od każdego numera domu położonego w gmi- 
mającym praktycznej wartości. Przy uchwaleniu dzi- | nie wiejskiej lub na obsarze dworskim, i od każ 
siejszej ustawy podnoszono już wówczas, że jest dej rodziny, a względnie partyi prowadzącej sa- 
niedostateczną i niesprawiedliwą. a daje temu wy- | moistne: gospodarstwo domowe, a zamieszkałej 
raz kraj prawie cały, żądając tysiącami petycyj |w gminie miejskiej, odrabiać należy rocznie cztery 
jej zmiany. Obciąża się rodzinę bez względu na dni piesze. e. 
jej zamożność — gdy okoliczność ta powinna być| - Kto „opłaca podatek bezpośredni przepisany 
w pierwszym rzędzie uwzględnioną. w gminie lub na obszarze dworskim, uiszcza TO- 

Prestacya daje nadto powód do wielu nadażyć |cznie, oprócz prestacyi powyżej oznaczonej, 370 
które wymiar podatkowy zupełnie uguwa, a kon- | dodatku do podatków bezpośrednich. 
serwatyzm w tym względzie jest niewłaściwy i Obszar dworski winien nadto wydać potrzebny 
szkodliwy. do budowy i utrzymania dróg gminnych materyał 

Mowca polemizuje następnie z przeciwnikami drewniany, o ile przeciętna wartość tego matery z 
wymiaru na podstawie podatkowej, a w końcu przy- aa „dak ma w wa ppa Ao CE. 
łącza się do poprawki p. Wolańskiego. opłacanych przez obszar dworski podatków bez- 

P. Jan Stadnicki upoważniony przez swych pośrednich. Koszta dowozu materyału drewnianego 
przyjaciół politycznych, stawia do tego $ popraw- mają być pokryte środkami wskazanemi $ 11 ht. 
kę, dążącą do częściowej zmiany kilku ustępów a), b), e À e 3 
w duchu istniejącej ustawy, oraz usuwający ustęp Zarządowi drogowemu wolno będzie, w razie 
puakt 3 i 4 a w części i 5, co w małej tylko mie- uznanej przez niego potrzeby, zmienić robotę pie- 
rze wprowadza różnicę z tekstem projektu mniej-|Szą na ciągłą, w stosunku trzech dni pieszych do 
SZOŚCi. jednego dnia parokonnego, a dwóch dni pieszych 

Sprawozdawca p. Czajkowski wyjaśnia, że do jednego dnia parobydlanego zaprzęgu. 
idąc za systemem dodatkowym, potrzebaby dóło-| Zamiany takiej żądać można tylko od kontry: 
żyć 20 ent. czyli kwotę, nad której znaczeniem | bnenta posiadającego potrzebny inwentarz roboczy 
potrzebaby się bardzo zastanowić w naszych stó-|i uiszczającego prestacyę w naturze. 
snukach Zresztą robocizna wykonuje się najczę Gdyby ilość prestacy! w pewnej miejscowości 
ściej w czasąch, w których wieśniak ma najwię-| przewyższała potrzebę, ratenczas może Rada po- 


cej czasu, i czas ten mniej wówczas ceni, gdy|wiatowa za przyzwoleniem Wydziału krajowego, 
zniżyć na rok jeden wymiar prestacyi. 


podatek musi być zawsze jednakowym i to, jak wy- 
Z powodu spóźnionej pory, Marszałek zamyka 


jaśnił bardzo znacznym ciężarem. 
Jest więc stanowczo wnioskowi p. Wolańskiego | posiedzenie o godzinie 12 minut 15, naznaczając 
przyszłe na wtorek d. 21 b. m. 


przeciwny. 

Co do p'prawki p. Stadnickiego, to i z nim 
nie może się zgodzić. Podstawę podatkową przy- 
jęto jako dopełniającą prestacyę w naturze, usu- 
nięcie jej byłoby odstąpieniem od zasady, którą 
przyjęły zresztą oba projekta. Również jest za u- 
trzymaniem ustępu 4-go i 5-tego. 

Przy głosowaniu utrzymał się wniosek komisyi. 

Do $ 12 zabiera powtórnie głos p. Erazm Wo- 
lański, wykazując jego niedokładność. Dlatego 
też stawia mowca poprawkę, miauowicie wymaza- 
nie kilku ustępów i podniesienie podatku z 3 na 
5 procent. 

P. Gniewosz widzi pewne spizeczności mię- 
dzy $$ 12 i 26, wskutek których niektóre ob- 
szary musiałyby dawać więcej w jednym roku 
jak 5%... 

f Ustęp ostatni $ 12 jest też zdaniem mowcy nie- 
potrzebny, i dlatego stawia w tym duchu po 
prawkę. z ; 

P. Jan Stadnicki wnosi opuszczenie ustępów 
3 i 7, a to ze względa, iż już $ 13 do tego sa- 
mego celu dąży, i powtóre, że woli mowca, aby 
Rada powiatowa mogła uchwalać dodatki na sub- 
wencyonowanie dróg gminnych. 


(Posiedzenie 23-cie d. 21 października 1884 r.) 


Marszałek otwiera posiedzenie o godzinie 11 
minut 15, poczem sekretarz Badeni odczytuje 
spis petycyj, które odesłano do Wydziału kiajo- 
wego. P. Hausner zawiadamia, że dla słabości 
nie może przybyć na posiedzenie. 

Z porządku dziennego przystępuje Izba do dal- 
szej rozprawy o reformie ustawy drogowej. 

Marszałek zawiadamia jedaak przedtem, że 
mylaie podał wczoraj, jakoby poprawka p. Ła- 
zarskiego została przyjętą, a dla wszelziej pe- 
wności zarządzi powtórne głosowanie. 

P. Łazarski zmienia jednak nieco swoją po- 
prawkę, wskutek czego p. Abrahamowicz sprze- 
ciwia się jej, to samo sprawozdawca p. Czaj- 
kowski. Przy głosowaniu wn.osck ten upadł. 

P. X. Sieczyński zwraca uwagę, że poprawka 
p. Gniewosza szczególniej przez opuszczenie 
ustępu siódmego, będzie z krzywdą gmin. 

Do $. 13 i 14 stawia p. Erazm Wolański 
poprawkę do ustępu 3 $. 14 w tym duchu, aty 

P. Dembowski chcąc, aby obszary dworskie | nieodrobione pres'acye były użyte na szutrowanie 
wypełniały swój obowiązek, stawia wnicsek zdą- |dróg gminnych. Poprawka nie została jednak po- 
żający do obostrzenia, w sposób, iż obszary nie-|P 
dostarczające materyału, miałyby składać jego dni ; 
wartość na rzecz funduszu dróg gminnych. wobec odrzucenia jego poprawki de $. 12, z któ- 

P. Męciński sprzeciwia się 3 centowemu do-|TĄ zamierzona obecnie stoi w ścisłym związku, 
datkowi do podatków, jak niemniej zupełnie nie- | Ole miałoby znaczenia stawianie dalszych w tym 
jasną wydaje się mowcy stylizacya ustępu 4-go o| względzie wniosków. Sprawozdawca nie zabiera 
materyale drzewnym. Wobec liczniejszych głosów, głosu. Uchwalvno $$. 13 i 14 w brzmieniu wnio- 
które się w tej sprawie odezwały, i dla spóźnio |Sku komisyi, oraz $$. 16, 18 i 19. 
nej pory, nie należy uchwalać zaraz ważnej tak] Do $. 25 p. Erazm Wolański wnosi usanię- 
sprawy, i dlatego wnosi odesłanie tego $ do ko-|cie całego tego paragrafa i pozostawienie jego 
misyi. treści wedle dzisiejszej ustawy. 

P. Polanowski podziela zapatrywania p. Mę | P. Romer wychodząc ze stanowiska, że inge- 
cińskiego co do tego $, i popiera jego wniosek. |rencya Wydziału krajowego jest konieczną, sprze- 

P. Jan Tarnowski popiera poprawkę p. Sta-|ciwia się wnioskowi p. Wolańskiego. Sprawo- 
dniekiego, a nie zgadza się z poprawką propono- |zdawca podziela zapatrywania p. Romera i ob- 


artą. 
P. Jan Stadnicki zrzeka się głosu, gdyż 
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staje przy wniosku komisyi, który też uchwalono, |ra ubić, 
oraz $. 26. 

Do $. 28 p. Romer żąda, aby zamiast Radom 
pew: zostawić ostateczną ingerencyę Wydzia- 

om powiatowym. 

Przy głosowaniu utrzymał się wniosek komisyi 
z poprawką p. Romera. 

Do $. 31 stawia p. Rybicki poprawkę, aby 
ustawą drogowa nieobowiązywała Lwowa i Kra- 
kowa, a dla miast, które mają ustawę budowni- 
czą, aby prestacye były wymierzane od podatków 
i ściągane w pieniądzach. 

P. Męciński sprzeciwia się temu wnioskowi, 
gdyż byłoby to z krzywdą właścicieli domów i 
gruntów. Wedle obecnej ustawy n. p. Przemyśl 
daje robocizny wartości około 7000 złr. Wedle 
zaś projektu p. Rybickiego potrzebaby nało- 
żyć 9'/, dodatków, aby uzyskać tę samą kwotę, 
z której właściciele domów opłaciliby około 5000 
złr., a reszta ludności tylko 2000 złr., czyli blisko 
o 3000 złr. więcej. 

P. Pilat wyjaśnia, że cyfry podane przez p. 
Męcińskiego nie są całkiem słuszne, nie po- 
dziela jego zapatrywań i popiera wniosek p. Ry- 
biekiego. 

P. Maks nie zgadza się również z zapatrywa- 
niami p. Męcińskiego i staje w obronie wnio- 
sku odmiennego z projektem komisyi, polemizu- 
jąc głównie z przeciwnikami wniosku p. Rybi- 
ckiego. 

P: Męciński zaznacza, że p. Pilat wcale 
cyfr przezeń podanych nie sprostował i polemi- 
zuje z p. Maksem. 

P. Abrahamowicz wyraża przekonanie, że 
wniosek p. Rybickiego jest słaszny, gdyż wbrew 
twierdzeniu p. Męrińskiego nie skrzywdzi on 
niczem właścicieli domów, ale przeciwnie, gdyby 
się stało zadość żądania p. Męcińskiego, na- 
łożyłoby się największe ciężary na klas, najbie- 
dniejszą. Z tego to powodu mówca popiera gorąco 
wniosek p. Rybickiego, który zabrawszy głos 
powtórnie, zmienia pierwotną swą myśl w ten spo- 
sób, że nie miasta mające ustawę budowniczą, 
ale opłacające podatek domowo czynszowy mają 
opłacać prestacyę w gotówce. 

Sprawozdawca p. Czajkowski zgadza się 
również z tym wnioskiem, poczem paragraf ten 
został przyjęty z poprawką p. Rybiekiego, oraz 
art. II i III ustawy. 

P. Henzel żąda trzeciego czytania, a p. Erazm 
Wolański imiennego głosowania. Trzecie czytanie 
uchwalono jednak odłożyć i poleeono wydrukować 
na nowo całą ustawę z uwzględnieniem poczynio- 
nych poprawek. 

, Zasadnicze zmiany zaznaczają się w $$. 11, 12 
i 31, które podaliśmy, resztę zaś parag. zamieści- 
my później. 

Następnie odczytuje p. Gros sprawozdanie ko- 
misyi kolejowej o wniosku p. Hausnera w spra- 
wie statutu organizacyjnego kolei państwowych 
z następującym wnioskiem: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Zważywszy, że statut organizacyjny kolei pań- 
stwowych z dnia 27 czerwca 1884 r. (Dz. ust. 
Nr. 103) obejmuje postanowienia, które zakres 
działania Dyrekcyi ruchu zanadto ścieśniają ; 

„Zważywszy, że interesa krajów, w których ko- 
_ leje państwowe istnieją, tylko w Radach kolejo- 
wych przy Dyrekcyach ruchu, odpowiedni na u- 
stanowienie taryf kolejowych wpływ mających, nie 
zaś w ogólnej Radzie kolejowej należytą opiekę 
znaleść mogą ; 

zważywszy wreszcie, że wspomniony statut orga- 
nizacyjny zawiera postanowienia, które dowolne) 
dopuszczają tłumaczenie ; 

jm Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem wzywa ce. k. Rząd, aby 
dalszemi rozporządzeniami i przy wydawaniu in- 
strukcyj słażbowych postarał się o usunięcie tych 
ujemnych stron statutu — nie mniej o wykonanie 
tegoż w sposób najodpowiedniejszy interesom kra- 
ju naszego. 

P. Adam Sapieha zgadza się tak z motywa- 
mi, jak i wnioskiem komisyi, lecz nie może się 
zgodzić z zasadą uchwalania rezolucyj motywo- 
st: b Dlatego tóż wnosi opuszczenie tych mo- 
tywów. Nie sądzi dalej, aby wyrażenie: ma się 
rząd postarać było właściwem, gdyż osłabia 
tylko słuszne nasze w tym względzie żądanie. — 
Również oświadcza się mówca za usunięciem zbę- 
dnych, jego zdaniem, słów w rezolucyi, „aby rząd 
nA się o usunięcie tych ujemnych stron sta- 
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Kierując się ową maksymą, „nie róbmy 
rządowi przykrości.* Jak daleko zajdzie się na 
tej drodze, trudno wiedzieć — uważa jednak mó- 
wca za swój obowiązek wypowiedzieć swojej) 
w tym przedmiocie zdanie i zaznaczyć, że wstrzy- 
ma się od głosowania. 

JE. p. Namiestnik wyznaje, że tak sprawo- 
zdanie, jak i wnioski komisyi sprawiły na nim 
przykre wrażenie, — bo przebija się tam pewne 
niedowierzanie — choć o ile względy ważne pań- 
stwowe nie stały na przeszkodzie, rząd starał 
się uwzględniać interesa kraju w każdym kie- 
runku. 

Dlatego też i dzisiaj, nie wchodząc w to, co 
może przecież prosić o sierpiiwota, a spo- 

powołać się kiedyś 


znalazł się wobec wydemonstrowanej mu przez 
ks. Bismarka sytuacyi, która odnawianie not, lub 
spisanie innych aktów czyni, jakoby zbytecznem 
(któreto uzasadnione przypuszczenie obszernie było 
w Czasie rozwiniętem), czy tóż stało się co inne- 
go; czy hr. Kalnoky sam z góry inne miał plany 
i zamiary? odpowiedzi na to trzeba czekać z Pe- 
sztu, ex oriente lux. Może jednak odpowiedź ta 
wcale nie nastąpi, może sprawa rozpłynie się tyl- 
ko w artykułach dzienników. Brak „odpowiedzi 
byłby wszelako nader wymowną odpowiedzią, zwła- 
szcza, jeżeli Berlin i nadal ciągle milczeć będzie. 

Jubileusz 251etni Coneordii, towarzystwa dzien- 
nikarzy i literatów wiódeńskich, mógł istotnie 19 
b. m. radośnie być obchodzonym. Dziennikom i 
dziennikarzom wiedeńskim można wiele , bardzo 
wiele zarzucać, Concordia jednak, jako instytucya 
dokazała rzeczy wielkich. Fundusz emerytalny dla 
cyganów, którymi są po części wszyscy dzienni- 
karze, fundusze zaopatrywania wdów i sierot, 
pomocy przeciw wypadkom nieszczęśliwym, 
wzorowo administrowane, wzrosły do takiej 
wysokości, że już niezależność i potrzeby człon: 
ków towarzystwa zabezpieczają. Stało się to dzięki 
wspaniałomyślności dyrekcyi teatrów cesarskich, 
udziałowi całego artystycznego świata. Uroczy- 
stości obchodu miały téż charakter dynastyczny, 
obok objawów dobrej woli i wzajemnej pomocy 
świata dzienniksrskiego i literackiego, a artysty- 
cznego. Przewodniczący „związku prasy zagra- 
nicznej w Wiedniu,“ mógł tóż oddać tę spra- 
wiedliwość Concordii w przemówienia na bankie- 
cie, że stała się ona wzorem dla prasy w całej 
Europie, której młodsze stowarzyszenia, jej urzą- 
dzenia humanitarne sobie przyswajają. 


się w ręce niewłaściwe, nawet nam wrogie, sią- 
zatargów pól: 


owym talentem oratorskim, 
wywołała huczne oklaski, a liczni posłowie gratu- 
lują mowcy. 

P. Jerzy Czartoryski nie wątpi, iż byłoby 
z wielką korzyścią, gdybyśmy na wzór poprzednie- 
80 mówcy sięgali częściej w czasy ubiegłe i wy- 
snuwali z nich tak szczytne myśli. Ograniczyć się 
jednak musi do wniosku p. Romańczuka i 
zapowiada, że w sprawie tej pójdzie za wnioskiem 
komisyi. 

Mowca nie przeczy, że ludność poczuwająca się 
do pewnej narodowości, może rościć prawo, aby 
dzieci uczyły się w ich języku; lecz tradności 
kodyfikacyi i wielu innych nie pozwalają na do- 
raźne załatwienie tej sprawy, a powtóre nie wi- 
dzi, aby żądania te objawiały się w sposób zwy- 
kły. Ani bowiem reprezentacye, ani, ktokolwiek 
inny żądania takowego formalnie nie stawiał, żą- 
dania, które powinoyby uzupełniać życzenie wnio- 
skodawcy. Mowca żałuje, że powody 'te nie po- 
zwoliły załatwić sprawy w sposób więcej meryto- 
ryczny. Lecz jest to tylko odrocznie, a wnioski 
Wydziału Krajowego będą mogły odpowiedzieć o- 
jeczekiwaniu naszemu. Idzie tu głównie o zastóso- 
wanie zasady, że kto szkołę utrzymuje, ma stano- 

ić o języku wykładowym, do zasady, że rodzice 

ają prawo orzekać w jakim języku chcą, aby 

zieci się uczyły. W każdym jednak razie musi- 
my uwzględniać i pewne prawa i pewne wyjątki 
co nader jest tradnem. Nie wątpi jednak mowca 
w końcu,że Wydział krajowy zadaniu temu zu- 
pełnie odpowie i poda wniosek w formę właściwą 
i obu stronom odpowiednią ujęty. . 

P. Antoniewicz wyraża najpierwej przekonanie, 
że jako sąsiedzi winniśmy mówić otwarcie i szcze- 
rze. Widzi jednak z mów poprzednich, że obiecuje 
się im tyle pięknych rzeczy pod warunkiem, że 
będą grzecznymi. 

Następnie sięga mowca w daleką przeszłość, i 
stara się wyszukać początku niesnaski narodów 
aż do XIII wieku w zgodzie żyjących. Przecho- 
dząc zaś do czasów naszych, nie sądzi, aby myśl 
p. Dzieduszyckiego była praktyczną, i odniosła te 
rezultaty, jakich się| po niej spodziewa. Nie zga- 
dza się z tą myślą i jest zdania, że wystarczy 
aby Sejm dał to co może i czego praktyczne po- 
trzeby wymagają. 

Co do wniosku p. Romańczuka,w sprawozdaniu 
komisyi widzi tylko chęć odroczenia, nie uznaje 
powodów, które na takie załatwienie niby wpły- 
nąć miały, i wnosi wzięcie pod dysku j 
ktu p. Romańczuka, poczem zamknięto yskusyę, 
i postanowiono wybrać mowców jeneralnych. ~~ 

Za wnioskiem komisyi obrano jeneralnym mow- 
cą p. Mieroszowskiego, przeciw wnioskowi komi- 
syi p. Romańczuka. 

Z powodu spóźnionej pory Marszałek odracza 
posiedzenie do wieczora. 
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Nie rozumie, téż zarzutu jakoby statut kolejowy 
odbiegał od wzoru dla kolei zachodnich, wzglę- 
dnie kolei pruskich. Gdy niema więc wzmianki 
nawet w sprawozdaniu komisyi o żadnym fakcie, 
któryby popierał jej wywody, nie może p. Na- 
miestnik, jak sprzeciwiać się podnoszonym zarzu- 
tom, nie przesądzając oczywiście bynajmniej o u- 
chwale jaką Sejm pod tym względem powziąść 
zechce. 

Sprawozdawca p. Gross wyjaśnia, że zada- 
niem komisyi było przedewszystkiem odpowie- 
dzieć na pytanie, czy można już teraz przystąpić 
do ocenienia skutków statutu kolejowego? Otóż 
komisya przyszła do przekonania, że nie, ale, że 
można z postanowień istniejących wysnuć, o ile 
będą z pożytkiem lub szkodą kraju w przyszłości. 
Zmalezione zarzuty zredukowała do 3 punktów: 
zbytnie ścieśnienie zakresu działania krajowych 
zarządów kolejowych, że rady kolejowe nie mogą 
odpowiedzieć interesom naszego kraju i wreszcie 
niejasności statutu. 

Przeciw zarzutom tym nie występuje jednak p. 
Namiestnik, — Motywa zaś komisyi nie są ak- 
tem niedowierzania, i są jasne, bo w punktach po- 
wyższych wyrażają wręcz nowe postulata. 

Następnie wyjaśnia mowca słuszność uczynione- 
go zarzutu, że w myśl $. 7 statutu, który w ory- 
ginale cytuje, powstaje niejasność co do języka, 
a szczególniej zatem służba niższa musiałaby być 
obsadzoną wskutek tego samymi obcokrajowcami. 
Zresztą późniejsze rozporządzenia dyrektorów świad- 
czą wymownie, że obawy komisyi są słuszne. 

Co do dalszych zarzutów, top. Romanowicz 
wyszedłszy ze stanowiska ogólnego, żądał od ko- 
misyi przekroczenia zakresu czynności jej powie- 
rzonej, czemu oczywiście odpowiedzieć nie mogła. 

Zarzuty zaś p. A. Sapiehy są raczej popraw- 
kami. Z pierwszą nie zgadza się mowca, przysta- 
je jednak na drugą, oprócz opuszczenia słów „u- 
sunięcie ujemnych stron statutu“, które wydają się 
sprawozdawcy nader ważnemi. Przy głosowaniu 
utrzymał się prawie jednogłośnie wniosek p. A. 
Sapiehy w tekscie jak podaliśmy wyżej. 

Z kolei odczytuje p. Smarzewski sprawozda- 
nie komisyi bankowej o zmianach w statucie Ban- 
ku krajowego co do obligacyj komunalnych. 

Odnośną ustawę podamy później, obecnie za- 
znaczamy tylko końcową uchwałę, następującej 
treści : 

Gwarancya kraju dla obligacyj komunalnych 
pierwszej emisyi, bądź to już przed tem wyda- 
nych, bądź też następnie aż do wysokości złr. 
5,000,000 wydać się mających, nie wejdzie w za- 
stosowanie, dopóki uchwalone przez Sejm zmiany 
statutu Banku krajowego nie zostaną przez c. k. 
Rząd zatwierdzone. 


W salach Stowarzyszenia młodzieży handlowej 
w Krakowie odbywać się będą począwszy od 1go li- 
stopada r. b. wykłady buchalteryi handlowej, tak jak 
i lat poprzednich; lekcye tańców i gimnastyki salo- 
nowej, których udzielać będzie p. Albert Eker ; nauka 
śpiewu. Lekcye te dawane będą w tygodniu w go- 
dzinach wieczornych, w niedziele zaś i święta w go- 
dzinach popołudniowych. Dyrekcyą nie szczędzi tru- 
dów i zachodu, ażeby członkom swoim dać sposo- 
bność do zabaw i nauki, które pod względem mate- 
ryalnym mają warunki jak najkorzystniejsze, chcia- 
łaby bowiem jaknajwięcej rozbudzić tego ducha ko- 
leżeńskiego, dając możność częstszego zbliżenia się 
wzajemnego, a przez to samo, chociaż w części wy- 
pełnić niektóre braki, które ogół w owej młodzieży 
często wytyka. | 

— Zawiadomienie kolejowe. Z ustaniem z d. 15 
b. m. ruchu pociągów kuryerskich Nr. 3 i 4, kurso- 
wać będzie mieszany pociąg lokalny Nr. 18, dotąd 
kursujący między Rzeszowem a Krakowem, także na 
przestrzeni pomiędzy Lwowem a Rzeszowem. 

— Hr. St. Rzewuski, autor Optymistów, opu- 
ścił dziś Kraków, udając się do Petersburga, gdzie 
przepędza zwykle zimę. 

P. Maryan Gawalewicz, autor Bibińskiego, przy- 
był dziś z Warszawy do Krakowa i dla niego też 
jutro odegraną zostanie sympatyczna komedya jedno- 
aktowa. 

— Pomyłka w doniesieniu. W ostatnim numerze 
czasopisma warszawskiego Wiek podano, że złodzieje 
dobrali się do Muzeum Narodowego w Krakowie i 
okradli je na 2000 złr. Jest to qui pro quo, okra- 
dzenie bowiem, jak wiadomo, dotyczy Muzeum za- 
kładu Ossolińskich we Lwowie. v 

— Straszne nieszczęście zdarzyło się w d. 18 
b. m. w kopalni węgla hr. Wiłezka pod Polską Ostra- 
wą na Szlązku austryackim. W szybie Emmy o go- 
dzinie 9 rano przy rozsadzaniu pokładów dynamitem 
nastąpiła eksplozya gazów ziemnych, skutkiem której 
dwaj robotnicy doznali uszkodzenia, Zarząd kopalni 
nakazał bezzwłocznie zaprzestania robót w miejscu, 
gdzie się gazy zapaliły. O godzinie 2ej po południu 
kilku robotników, nie zważając na ten zakaz, wysa- 
dziło nową minę, która spowodowała straszliwy Wy- 
buch, przyczem cały szyb został spustoszony, wielu 
robotników zginęło wskutek poparzenia, a wielu in- 
nych udusiło się lub zgnieceni zostali odłamami skał. 
Na razie stwierdzono śmierć 20 górników, a wydo- 
byto z szybu także kilku ciężko rannych. Dniem i 
nocą pracowało mnóstwe rąk nad wydobyciem dal- 
szych ofiar z pod gruzów zawalonego szybu. 


LU 5———— 


tutu.* Wskutek tych poprawek treść rezolucyi bę-| Tak powyższą rezolucyę jak i ustawę uchwalo- tkf — Major Szulczewski od długich lat zamieszka- 
dzie : no bez dyskusyi. R KORESPONDENCYA „CZASU. ły w Łondysić jedna z najbardziej jorięw i osobistości 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: Zgodnie z wnioskami Wydziału krajowego, — : 


spra- 
wozdawca p. Wereszczyński, | wybiera Asini 
pnie członkiem Gzy ak Rady nadzorczej Banku 
krajowego Dra Władysława Kraińskiego, właści- 
ciela dóbr. 

Z dalszej kolei odczytuje p. Zoll sprawozdanie 


między emigracyą polską w Anglii, zakończył życie 
w niedzielę (18 b. m.). Zmarły posiadał z r. 1831 
krzyż virtuti militari, był urzędni kiem w angielskiem 
ministerstwie wojny , i założycielem „Towarzystwa 
przyjaciół Polski*. Śmierć jego sprawiła wielką boleść 
między współwychodźcami i odbije się zapewne w kra- 
ju, gdzie dla swego niezłomnego patryotyzmu i zalet 


Sejm Królestwa |i t. d. wzywa e. k. rząd, 
aby dalszemi | rozporządzeniami przy wydawaniu i 
wykonywaniu instrukcyj służbowych zapewnił wy- 
konywanie statutu kolei państwowych galicyjskich 
w sposób najodpowiedniejszy interesom kraju na- 


Wićdeń 21 października. 


© Sie wollen nicht recht anbeissen; dzienniki 
półurzędowe i te, które bezwarunkowo na kodeks 


8Zeg0. komisyi szkolnej o wniosku p. Romańczuka w spra-| podwójnego przymierza przysięgają, tak tutaj, jak ] 
P. Alfred Potocki przemawia z kolei, jak|wie częściowej zmiany ustawy o języku wykłado-|i w Peszcie, znajdują się w prawdziwych opałach, | charakteru, był cenionym. À 
następuje : wym w szkołach ludowych średnich z nastupują- | nie chcą się jeszcze dotykać pytania, czy sprawaļ — Gra w zielone. Młody i bogaty lord M. ko- 


chał się, jak donoszą dzienniki angielskie, w pięknej 
miss K. Przed rokiem lord M. siedząc obok swej 
ubóstwionej przy stole, zaproponował grę „w zielone.* 
„A o co?“ zapytała piękna sąsiadka. — „O rękę 
pani rzekł, a jeżeli przegram, będę pani nazawsze 
unikał.* — Zakład ten spodobał się ekscentrycznej 


podwójnego przymierza podlega pytaniu; niektóre 
tylko regestrują dopiero fakt, że i dlaczego pyta- 
nie podniesionem zostało. Berlin żaś milczy; 
tam ograniczono się dotąd na podawaniu głosów 
wiedeńskich, peszteńskich i petersburskich; Berl. 
Tagblatt pytanie podnosi jako Fnthiillung, ale ze 
strony kompetentnej tak w Berlinie, jak w Wie- 
dniu stanowczego dotąd nie niema, a to jest wska- 
zówką może najwięcej informacyjną. Jedna kwe- 
stya jest już zupełnie usuniętą: pod względem 
bezpośredniego znaczenia zjazdu skierniewickiego. 
Jest w tej mierze pewność i jasność, związek zaś 
tego zjazdu z ogólną sytuacyą międzynarodową, 
jego ważność określają może najlepiej na dzisiaj 
następne słowa jednej półurzędowej enuncyacyi: 
„Jeżeli Anglia dzisiaj cierpliwie przypatrywać się 
musi, jak car przyjmuje gratulacyę z powodu (roz- 
poczętego) przywrócenia rosyjskiej floty wojennej 
na Czarnem morzu, to mogą i Węgry spokojnie 


Przy pierwszem czytaniu wniosku posła Haus- 
nera, żądającego rewizyi statutu organizacyjnego 
kolei państwowych, stawiałem wniosek odesłania 
sprawy do Wydziału krajowego, będąc przekona- 
nym, że badanie skutków wprowadzanego dopiero 
w życie statutu jest przedwczesne. 

Regulamin nie dozwalał mi dyskusyi 
cznej przy pierwszem czytaniu, a 
wniosku mojego nie przyjął. 

Obecnie mając przed sobą odnośne sprawozda- 
nie komisyi kolejowej i proponowaną przez nią 
rezolucyę, oświadczyć muszę, że zapa ania 
pierwotnego nie zmieniłem, a mianowicie, że ża- 
danie rewizyi statutu organizacyjnego byłoby nie 
na czasie — również przedwczesnem byłoby ba- 
danie skutków statutu, wchodzącego dopiero w za- 
stósowanie. 

W merytoryczny rozbiór statutu organizacyjnego 
nie wchodzę na teraz. Nie przeczę, że nie jest 


cym wnioskiem : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby po wy- 
słuchaniu opinii e. k. Rady szkolnej krajowej zba- 
dał sprawę, poruszoną wnioskiem posła Romań- 
czuka, co do zmiany ustawy krajowej z dnia 28 
sierpnia 1867, i wnioski swoje przedłożył na naj- 
bliższej segyi sejmowej. 

, Lwów 17 października 1884 r. 

h P. Romańczuk sądzi, iż choć tak skromne 
postawił żądanie, sprawozdanie i wniosek komi- 
syi już odpowiada temu zupełnie. Nie przeczy, że 
badano rzecz skrupulatnie, lecz nie może się Zgo- 
dzić, aby proponowana przezeń ustawa nie mogła 
mieć praktycznego zastósowania, lub nastręczała 
obawę, iż nieotrzyma sankcyi. Musi przeto zazna- 
czyć, że gdyby Sejm poszedł za zdaniem komisyi, 
czemu sprzeciwia się jednak najmocniej, to w ta- 
kim razie, j akcyi w tej sprawie, za- 


merytory- š 
ysoki Sejm cień, nie mógł jednak wygrać zakładu. Jeżdził za nią 
po wszystkich miejscach kąpielowych, zjawiał Się nie- 
spodziewanie — wszystko nadaremnie. Wreszcie miss 
K. wyjechała do Ostendy. Bawiła tam już miesiąc, a 
lorda M. nie było, sądziła więc, że mu się już sprzy- 
krzy łata pogonka i że dał wreszcie za wygrane. Pe- 
wnego dnia kąpiąc się w gronie znajomych, żarto- 
wała właśnie z swego wielbiciela, kiedy niespodzie- 
wanie jak deus ex machina wypłynął lord M. z swo- 
jej kabiny z zielonym listkiem w ręku. Miss K. nie 
miała przy sobie zielonego — i w kilka dni później 


co do dalszej opuściło Ostendę dwoje szczęśliwych. 


on takim, — jakim go delegacya nasza mieć |strzega sobie zupełną swobodę działania. spoglądać na zjazd skierniewicki, wnioskując, że] — Czysto angielski żart. Jardin d'acclimatation 
chciała. | „P. Wojciech Dzieduszycki wyjaśnia na wstę- |zanosi się na pewne szczegółowe rzeczy. Wdzię-|w Paryżu posiadał islandzką sowę (Schnee Harfang) 
Niemniej przeto stwierdzam, że odpowiednio do| pie, że skrupulatne badania komisyi, co i p. Ro-|czność za restauracyę floty pontyjskiej może i mu- | która białością swego pierza wzbudzała podziw zwiedza- 


mańczuk przyznaje, są dowodem, że chciała rzecz 
dodatnio załatwić. Natrafiła jednak na trudności, 
których w krótkim czasie nie było podobna usu- 
nąć. Jedyną drogą odpowiednią, była droga, obra- 
na przez komisyę, aby odesłać sprawę do Wydz. 
krajowego dla zbadania. Niema więc złej woli — 


lecz różnego rodzaju trudności, nawet politycznej 


jących. Pewnemu Anglikowi przyszła myśl drażnienia 
ptaka, uderzył go laską i tak gwałtownie powalił na 
ziemię, że krwią broczyć zaczął. Przechodził właśnie 
inżynier Foucard i zawiadomił sekretarza zarządzają- 
cego ogrodem o tem nęceniu się nad sową. Sekretarz 
kazał Anglika, nazwiskiem Leithlidge, prosić do swego 
gabinetu, lecz ten odpowiedział flegmatycznie: „No, 
no, moa pas déranger moa.“ Chcąc nie chcąc mu- 
siał sekretarz sam się deranżować, lecz otrzymał od 
szczególnego miłośnika ptaków tę samą odpowiedź; 
w końcu jednak Anglik posłuchał wezwania, podał 
komisarzowi nazwisko i adres swój i wrócił natych- 
miast do ogrodu zoologicznego, aby naprzeciwko pu- 
stej klatki napisać na piasku następujące słowa: „Ja 


potrzeb kraju w wykonaniu interpretowany, przy- 
nieść może doniosłe korzyści. 

Chciałem wnieść odrębny wniosek, wszelako 
z przyjemnością i ja i moi przyjaciele polityczni 
przystępujemy do wniosku ks. Adama Sapieby. 

. Romańczuk zaznacza, że wraz z przyja- 
ciołmi politycznemi nie weźmą udziału w głoso- 
waniu. ; M natury, nie pozwoliły na inne jej załatwienie. 

P. Romanowicz ubolewa, że wniosek posła| Nie wątpi, że przy bliższem badaniu wniosek 
Hausnera został zniweczony ze szkodą kraju, któ- p. Romańczuka przybierze inną formę, bo zajdzie 
ry już od dawna objawia wyraźnie swoje żądania |obawa, czy może on odnieść te doniosłe skutki, 
w tym względzie. jakie doń są przywiązane. 

Przechodząc zaś na pole ogólnej polityki, pod-|* W sprawie tej mowca sięga do czasów dawnych 
daje krytyce macosze postępowenie z nami rządu.|i porównywając z dawniejszemi sądzi, że podnie- | mieckiego datowaną jest z Baden-Baden, druga 

Z góry postanowiono i ułożono za kulisami, jak |siona sprawa PARĄ nie poszła tradycyą Jagiel-|z Wiednia. Obowiązująca moe tych not ustała po 
zwykle w takich razach, aby wniosek p. Hausne- lonów, zasiadających w Krakowie, ale dostawszy pięciu latach. Co potem nastąpiło, czy hr. Kalnoky parą dniami miły żartowniś stawić się musiał przed 


si Rosya spłacić Francyi we wschodniej Azyi, 
s a w zachodniej Afryce, Austryi w Bałka- 
nach. 

Usunięcie kwestyi skierniewickiej odsłoniło do- 
piero zagłuszoną kwestyę podwójnego przymierza, 
której istnienia wcale nie chciano przypuszceać. 
Należy tu stwierdzić, że i poprzednio nie było 
wcale traktatu, pomiędzy dwoma państwami za. 
wartego, któryby nosił podpisy obu cesarzów i 
ministrów. Był jednak t. zw. protokół, a raczej 
dwie noty jednobrzmiące, przymierze określające, 
które sobie dwaj cesarze wręczyli; na każdej z nich 
jest tylko piszący podpisanym; nota cesarza nie- 


Angielce. Przez rok cały lord M. chodząc za nią jak|p 


byłem tym, który zabił „harfanga.* Leithlidge.* Przed | 
czystości zajęli przygotowane dla nich miejsca za 


sądem policyi karnej paryskiej i został skazany na 
200 fr. grzywny, 800 fr. wynagrodzenia straty i za- 
płacenie za 10 egzemplarzy wyroku sędziowskiego, 
który rozlepiono w jardin d'acchimatation. 

— Szczyt lojalności. Angielskie towarzystwo o- 
pieki nad zwierzętami skazało właściciela ziemskiego 
p. Pooprich na trzy miesiące aresztu za to, iż stał 
się przyczyną śmierci — prawie całego swego inwen- 
tarza. Podczas pobytu królowej Wiktoryi w Osborne, 
kazał ów wierny poddany krowy swe, owce i jagnię- 
ta pomalować kolorami narodowemi. Zwierzęta przy- 
brane tak patryotycznie poczęły się lizać i padły 
prawie wszystkie skutkiem otrucia. 

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
prz : Hirsza Leiba Wilnera, szewca z Łodzi, 
w Królestwie Polskiem, za kradzież książki do mo- 
dlenia i pacierzy żydowskich w bożnicy na Kazimie- 
rzu, a które to przedmioty zastawił w karczmie pod 
Michałowieami; Wojciecha Żaka, chłopaka, za kra- 
dzież paltota dziecinnego z wystawy sklepowej przy 
ulicy Grodzkiej; Katarzynę Konieczną, za kradzież 
pierścionka złotego i złotej obrączki ślubnej. 

W policyi złożono pugilares z kilkoma reńskiemi 
i notatkami na imię Józefa Sroki z Ręczny, który 
pani Bózć, właścicielka sklepu w Sukiennicach, zna- 
lazła onegdaj w ulicy Zwierzynieckiej. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 23go: Bibiński, komedya w 1 
akcie Gawalewieza. Wujaszek Alfonsa, komedya w 1 
akcie, Stan. Dobrzańskiego. Wigilia śgo Andrzeja, 
obraz ludowy w 1 akcie ze śpiewami i tańcami, Do- 
mnika, 


W sobotę 25go: Podróż do Sumatry, komedya 
w 4 aktach, pp. Mamrota i Weissa, przekład Z. B.; 
po raz pierwszy. 

W niedzielę 26go: Zbójcy, Schillera. 


Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od godziny 1lej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 


Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 11cj 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów. 


Groby królewskie, Groby zasłużonych (w krypcie na Skał- 
ce), Grób Skargi, (u św. Piotra), oraz Skarbce katedraln 
i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach wol- 
nych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi. 


Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Qolle- 
gium majus) SWIOWEAO można codziennie od godziny 12ej 
do lej — prócz niedziel, świąt į feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie. 

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do Gej.—Wstęp 
20 et. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 

— D. 21go października pochmurno, po południu 
chwilowy deszcz; term. od 5*0 doszedł do 90 C. 
Barometr z małą zmianą; o godzinie Tej rano d. 22go 
stan jego był 247*2 millim., term. 5:6 0.— Wiatr za- 
chodni. 

— We czwartek d. 23go października: $. Jana Ka- 
pistrana w. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
ś naukowe. 


Program koncertu wiolonczelisty Józefa Adamow- 
skiego z współudziałem panny Pysznik oraz pp. Pa- 
derewskiego i Żeleńskiego, który się odbędzie w pią- 
tek (24go b. m.) w sali redutowej, jest następujący: 
Chopin: Sonata na wiolonczelę i fortepian a) Allegro 
Moderato, b) Scherzo, e) Largo, d) Finale; Dekla- 
macya; Lindner: Koncert na wiolonczelę a) Allegro, 
b) Serenada, c) Tarantella; a) Paderewski: Chaut 
d'amour i Schercino, b) Rubinstein: Barkarola, e) 
Chopin-Liszt: Moja pieszczotka, d) Wagner - Liszt: 
Chór prządek; a) Żeleński: Romans, b) Simon Fitzen- 
hagen: Kołysanka, c) Dawidow: U wodotrysku, sola 
na wiolonczelę; Servais: (le Dósire), Fantazya na 
wiolonczelę z tow. fortepianu. 


Przepisy dla ruchu pociągów kolejowych, zastó- 
sowane do obowiązujących instrukcyj na drogach że- 
laznych galicyjskich — zestawił A. Teleżyński. 
Książka pod tym tytułem, dość obszernych rozmia- 
rów, dedykowana Marszałkowi krajowemu Drowi Zy- 
blikiewiczowi, wyszła świeżo w drukarni ludowej we 
Lwowie. W sferze kolejowej jest to zestawienie prze- 
pisów niezaprzeczonego użytku, obejmuje bowiem wszy- 
stkie instrukcye wydawane dla kolei żelaznych: Czer- 
niowieckiej, Karola Ludwika, Północnej i Łupkow- 
skiej, i napisane jest w języku, który dla niefacho- 
wych nawet przyjętą terminologią staje się jasnym. 
Książka dzieli się na trzy części, z których pierwsza 
obejmuje „przepisy ogólne,* druga „przygotowania 
do ruchu pociągów,* trzecia „wykonywanie ruchu* i 
mieści na czele przedmowę, w której autor gorąco 
przemawia za zaprowadzeniem na naszych kolejach 
w całej pełni języka polskiego, nietylko dla zadość- 
uczynienia powszechnemu Życzeniu kraju, lecz i w in- 
teresie samych kolei. Książka ta powinna być dla 
wszystkich w jakimbądź stopniu funkcyonujących przy 
naszych kolejach żelaznych, jako zbiór prawideł do 
zastósowania się, nieodstępnem vade mecum. 


Sprostowanie. Wczoraj w dziale wiadomości 
artystyczne literackie i naukowe zaszły 
dwie pomyłki druku pod artykułem „W Teatrze 
ozmaitości*. Zamiast Ładziewskieg o powin- 
no być Ładnowskiego. Zamiast w piątek po- 
winno być w sobotę. 


Trzechsetletnia rocznica 
założenia Arcybractwa Miłosierdzia i Banku 
poboźnego. 


W dniu dzisiejszym, tak samo jak w dniu wczo- 
rajszym, zebrali się uczestaicy pochodu w sali Ar- 
cybractwa i w ulicy Siennej. Pochód w takim sa- 
mym porządku i z temi sąmemi insygniami, jak 
wczoraj, ruszył wśród śpiewu pieśni nabożnych, 
przez ul. Sienną, Rynek, ul. Grodzką do kościoła 
św. Piotra, gdzie się znajduje grób X. Skargi. 
Dzwony kościołów, około których przechodzono, 
witały przeciągający orszak. Pogoda jesienna sprzy- 
jała uroczystości. 

Dziś wszakże wzięli udział w pochodzie ucznio- 
wie szkół krakowskich, mianowicie gimnazyów i 
seminaryum nauczycielskiego, z których wielu ko- 
rzysta z fanduszów Arcybractwa, to też orszak 
zajmował bardzo długą przestrzeń. 

U wejścia do kościoła przyjmował wchodzących 
X. kan. W. Serwatowski, proboszcz. Na środ- 
ku kościoła ustawiony był katafalk, wśród zieleni, 
jarząco oświetlony. Chorągwie cechowe i bractwo 
ze światłem otoczyły katafalk, a uczestnicy uro- 
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żna, że cokolwiek za jego czasów stało się do- 
brego i wielkiego, we wszystkiem miał rękę i 
Serce. - 

Występował wszędzie, jako apostoł Boży, stróż 
prawa, opiekua nędzy, ojciec ladu, karciciel wy- 
stępków. Tu opowiedział kaznodzieja usiłowanie 
Skargi w celu zjednoczenia Rusi ze Stolicą świę- 
tą, w celu utrzymania Zygmunta III na tronie pol- 
skim i zażegania rokoszu Zebrzydowskiego. Jako 
kaznodzieja królewski i narodowy, uświetnia swe- 
mi kazaniami sejmy, a w nich kreśli swoje poję- 
cie o wysokiem posłannictwie Polski i swój ideał 
polityczny, odkrywa rany narodu, wzywa do zgo- 
dy i miłości Ojczyzny, słowem, występuje jako 
mowca, polityk, kapłan i prorok, przedzierający 
zasłonę przyszłości: „I ta niezgoda przywiedzie 
na was niewolę, w której wolności wasze utoną 
i w śmiech się obrócą...* 

Opowiedziawszy ostatnie chwile Skargi, kazno- 
dzieja uczynił wymowny zwrot do tej postaci wiel- 
kiej, wywołując ją niejako z grobu. Wobec ciebie 
my kaznodzieje niegodni nosić księgi Ewangelii; 
wołaj żeśmy się trochę poprawili ale jeszcze wie- 
le złego pośród narodu, wiele obojętności wzglę- 
dem Religii, wiele rozterek i waśni społecznych. 
wiele dumy kastowej u wyższych, wiele zawiści 
u niższych, fwiele prywaty. Wołaj, że jeśli naród 
nie porzuci wszystkich grzechów swoich, Bóg ka- 
rać go nie przestanie. Wołaj, że jeżeli naród nie 
odtrąci mistrzów fałszu, co się teraz do niego zbli- 
żają,i nie zwróci się całem sercem do Kościoła, 
to nie wyleczy się z chorób swoich, ale w gorszą 
niemoc popadnie. Wołaj, że jeżeli naród nie po- 
zbędzie się niezgody, zbytku i lenistwa, straci resztki 
swego mienia, a;ziemia polska przejdzie do obcych. 
Wołaj, że mamy jałmużnami okupywać winy na- 
sze, a miłosierdziem dla biedniejszej braci jednać 
sobie miłosierdzie u Boga. Wołaj i na nas kapła- 
nów, byśmy byli gorliwszymi w pracy Pańskiej i 
w tych czasach ciężkich jaśnieli podwójnie enotą 
i nauką. Tak wołaj i upominaj, ale przytem ciesz 
strapionych, byśmy nie zgorzknieli w smutku bar- 
dzo wielkim,i przypominaj nam obietnicę Pańską: 
Nie bój się luda mój, bo maluczko jesz'ze i tro- 
chę, a skończy się rozgniewanie moje i zapalczy- 
wość moja. W on dzień rzeczesz: Oto moe i chwała 
moja — Pan, i stał mi się zbawieniem. 

Kondukt przy katafalku odprawił JE. X. Biskup, 
a po kondukcie zeszli OO. Jezuici wraż z X. 
Biskupem do grobu X. Piotra Skargi, gdzie od- 
śpiewali Salve Regina. Potężne i podniosłe wra- 
żenie wywierał śpiew, wydobywający się z pod- 
ziemi na przestrzeń kościoła. 

Na tem zakończyła się tyle wspaniała uroczy- 
stość. 


katafalkiem. W stallach zaś po prawej ręce |ko- 
ścioła zasiedli: X. biskup Krasiński, kanonicy kat. 
krak. X. Matzke, X. Spithal, X. Gawroński, X. 
Spiss, X. Droździewicz i proboszez kościoła św. 
Anny X. Bukowski. 

Naprzeciw na przygotowanem krześle X. biskup 
Dunajewski. Orszak duchowieństwa sformował się 
między ołtarzem a katafalkiem, przed samym zaś 
katafalkiem stanęła chorągiew z ukrzyżowanym 
Zbawicielem, niesiona przez p. Drozdowskiego, 
Kościół był zapełniony pobożną publicznością. 

Nabożeństwo żałobne za duszę X. Piotra Skargi 
odprawił, nie jak było zapowiedziane,X. kanonik 
Scipio, lecz starszy Arcybractwa X. kanonik Mi- 
dowicz, w asyście XX. Jezuitów. 

„Po skończonem nabożeństwie wypowiedział wspa- 
niałe porywające kazanie X. kan. Pelczar, znany 
ze swej wymowy kaznodziejskiej. Podajemy tu 
najgłówniejsze myśli tego kazania: 

„Jakże odmienne od dzisiejszych były te czasy- 
_ wktórych powstało Arcybractwo Miłosierdzia! Rzecz; 
pospolita polska stała prawie na szczycie swej 
potęgi, naród polski chlubił się mądrym i chro- 
brym królem Stefanem, senat polski mieścił w swo- 
_ lm gronie znakomitych mężów, rycerstwo polskie 
pod Połockiem zebrało wawrzyny, pogromiwszy 

hardego cara Iwana, wewnątrz był blask i dosta- 
| „tek. A dziś, gdzie ona świetność? — Niema Rze- 
czypospolitej, ni senatu, ni rycerstwa, ni dostatku, 
wszystko to porwał z sobą wicher czasu. Jednej 
_ tylko instytucyi, która zapamięta owe czasy, tknąć 
Się nie śmiał. Arcybractwo Miłosierdzia, na Bożym 
osadzone gruncie i troskliwą Kościoła opieką oto- 
czone, przetrwało wszystkie burze. 

„Kiedy dziś rozważam jego dzieje, przedstawia 
Się oczom moim wspaniała procedya mężów inie- 
wiast, eo przez trzy wieki chodzili błogosławione- 
mi szlaki miłosierdzia. Idą tam królowie, a nawet 
Zygmunt III zbiera na ulicy jałmużnę, idą pry- 
masowie, idą wojewodowie i hetmany, idą za 
sorowie starej Jagiellońskiej szkoły, idzie szlachta 
_1 mieszczany, idą przedstawiciele stanu rycerskie- 

go, idzie niemały zastęp niewiast, od królowej po- 

cząwszy aż do służebnie. 

, Cześć tym wszystkim miłośnikom ubogich i po- 

cieszycielom cierpiących! — cześć u ludzi, a u Bo- 
ga wieczny pokój! Niech za tę miłość, jaką oka- 

zali biedniejszej braci, zanurzy ich Pan w oceanie 
swej miłości i poi ze strumieni górnego Syonu. 

Niech ten grosz, jakim tak szczodrze szafowali, 

zdobi ich stolice, a te łzy, które otarli, niech prze- 

mienione w perły, błyszczą na wieki wieczne w ich 
koronie. 

Lecz któż-to idzie na ich czele w skromnej su 
kni zakonnej, ale w jasnej i promiennej aureoli 
cnót? To założyciel Arcybractwa. Mamże wymie- 
nić to imię? — Wszakże to imię nieśmiertelnej 
pamięci godne, jest w sercu i na ustach całego 
narodu. To X. Skarga Pawęzki. Dziś gdy obcho- 
dzimy jubileusz Arcybractwa, godzi się poświęcić 
kilka słów twórcy tegoż i ku wspólnemu zbudo- 
waniu przedstawić w kilku wyrazach życie i czy- 
które ADCR, paue. około “kościoła i ojczyzny, 

„zaginą ni w pamięci polskiego na- 
rodu, póki ten AK istnieć będzie. ać 

Następnie kreśli kaznodzieja smutny stan Ko- 
ścioła i spółeczeństwa w XVI w., spowodowany 
wtargnieniem herezyi, a z nią nieznanych występ- 
ków. Bóg wzbudza świętych i dzielnych mężów, 
na ratunek Kościoła i narodu, a jednym z nich — 
Skarga. Tu opowiada kaznodzieja życie Skargi, a 
następnie olbrzymią jego działalność na każdem 
polu. Skarga działał przykładem, jako mąż iście 
Święty; działał słowem, jako niezrównany dotąd 
kaznodzieja. Słowa jego, jako pochodnie jasne i 
Jako gromy. 

Na szczególny podziw zasługuje iście apostol- 
ska odwaga, z jaką ogłaszał Skarga wszystkim 
wyroki Boże; ztąd też słowa jego płynące z ser 
zr) pasy tłumy, wstrząsały sercami i nawróciły 

ielu. 

Działał piórem, jako pisarz świetnego talentu, 
głębokiej wiedzy, rzadkiej twórczości. Pisma jego, 
to prawdziwa skarbnica narodu. Oby je i dziś czy- 
tywano po domach wieczorami, a więcej będzie 
szczęścia domowego w rodzinach. 

Działał przez stowarzyszenia, zakładając w War- 


Nadzwyczajna jałmużna w pieniądzach wypła- 
coną zostanie wstydzącym się żebrać za asygna- 
cyami, doręczonemi im przez wizytatorów — jutro 
d. 23 października przed południem, w kasie Ar- 
cybractwa; z funduszów posagowych zaś otrzyma 
sześć par nowo-zaślubionych w czasie od 15—22 
października r. b. zapomogi po 50 złr., których wy- 
płata nastąpi d. 26 b. m. 


Medal, wybity na pamiątkę obchodu jubileuszo- 
wego, mieści po jednej stronie popiersie X. Skargi, 
z napisem w otoku: „X. Piotr Skarga Pawęski, 
założyciel Bractwa Miłosierdzia w Krakowie 1584.“ 
Po drugiej zaś wieniec, i w środku napis: „Imię 
Jego w wiecznej pamięci Biednych żyć będzie.* 
Medale srebrne są po 5 złr., brązowe po 3 złr..i 


niklowe po 1 złr. Książka jubileuszowa zawiera 
historyę Arcybractwa od założenia, oraz jego fun- 
duszów, portret zaś jest kopią portretu, jaki po- 
siada Arcybractwo. 


Wykaz dochodów 
Galicyjskiej Kolei Karola Ludwika. 
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Rp 2 a i Krakowie Arcybractwo Miło- = 2 — e ol Ra AREST ie 
lerdzia, jakoteż Bank Od 21 do 30go 
Mikołaja r aeh nai pe p Eir ŚW. | września 1884 r. | 19796851] 59,905.01] 257,893 52 


Skarga, to nasz św. Wincenty à Paulo. Z mi- 
ością Boga i Kościoła, łączył nierozdzielnie mi- 
ść Ojczyzny, którą pragnął widzieć starszą, po- 
tężną i od wszystkich kochaną. Tu zacytował 


Od 1go stycznia 


do 2050 września cay 1,322 658 36 SPAM 


"Razem || 5653.932421 1,382,593 37} 7.036 575 79 


Kaznodzieja ustęp z głośnego kazania Skargi o 1883 

miłości Ojczyzny. zr. 16] zm |Gj zb. |0 
Miłość Ojczyzny pojmował Skarga zawsze zwyż-| Od 21 do 30go ksh IM bito N 

m stanowiska i cały swój geniusz skierował | września 1883 r. 238,970 13]  51,39455| 290,86468 

zodiak EP aby naród pociągnąć do Boga i ugrua- 0d _1go BRW | | 


icki w nim cześć i posłaszeństwo dla religii ka- 
tolickiej, jako jedyne trwałe podstawy państw i 


do 20go września | 5,82 ,469 69] 1,829,758 87 Ne GRĘ 0: 
; | 
narodów. Miłość tẹ okazywał czynem, i rzec mo- 


Biała 18 paździer. Płacono za 100 kilo. pszenicy 
8:50; żyta T*—; jęczmienia 7*—; owsa 6:50.— 


 kukurudzy 8—; grochu 9—; bobu 9:—; socze- 


wicy 22; jagły 12:—; tatarki 7—; ziemniaków 
2:40; siana 3*—; koniczu 4—; słomy 1:90; weł- 
ny 90— — 180—; Inu 20—; konopi 25—. 
Wadowice 18 pazdzie. — Płacono 100 kilog. 
pszenicy 9'37; żyta 8:22; jęczmienia 7:92; owsa 
6'92; ziemniaków 2'20; siana 3-—; słomy 2—. 
P 
Artykuły w dziale „Wadesłąne* mie posho- 
dzą od Redakeyi. 
mp 
NADESŁANE. (2636) 


Scharfa naśladowane dyamenty oprawne w pra- 
dziwe złoto, sprzedawane będą jeszcze tylko dwa 
dni w Krakowie w Hotelu Drezdeńskim LI piętro 
drzwi Nr. 10. 


NADESŁANE. 


—— 


et 


Za duszę $. p. 


ERAZMA BIBORSKIEGO 


jako w pierwszą rocznicę śmierci, 
odbędzie się w Piątek d. 24 Października 1884 r. 
o godzinie dej rano 
Nabożeństwo Załobne 
w Kościele 00. Kapucynów, 


na które pozostała Familia zaprasza Krewnych, 
Znajomych i Pobożną Publiczność. 


| NADESŁANE., (1418-11-19) 


Wiadomość użyteczna. 


Przypominamy, że Wino Chassing jest 
przepisywane przez lekarzy od lat 20stu przeciw 
boleściom żołądka, mozolnemu i trudnemu trawie- 
niu (dyspepsyi), gastralgii, utracie sił i apetytu. 

Zmajduje się we wszystkich aptekach. 


Nadesłane. (224?) 
Marienbadzkie pigułki redukc, jne isz: 


ciała według przepisu cesarskiego radey Dra 
Schindlera Barnaya w Marienbadzie wyrabiane 


przez aptek. Brema tamże. Do nabycia w Kra- 
kowie u aptekarzy K. Wiszniewskiego, E. Stock- 
mara i u wszystkich aptekarzy, Każde pudełko 
ma protokół. znak och onny i numer. 


Kazimierz Grocholski odpowiedział w sposób 
nadzwyczaj serdeczny na telegram klubu prawicy, 
którego treść powtórzyliśmy w naszym dzienniku. 


Czytamy w Słowie warszawskiem:- 

„Główny naczelnik kraju, jenerał-gnbernator Hur- 
ko, przybywszy z małżonką swoją w dniu wczo- 
rajszym do Częstochowy i zwiedziwszy klasztor 


na Jasnej Górze, udał się w dalszą drogę do Gra- 
nicy, gdzie uczestniczyć ma przy poświęceniu no- 
wowzniesionej tamże cerkwi prawosławnej. 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Lwów 22 października. (Ze sejmu). Na wczo- 
rajszem posiedzeniu wieczornem w dalszym ciągu 
rozprawy o wniosku Romańczuka, za wnioskiem 
komisyi przemawiał Mieroszowski, przyczem za- 
znaczył, że myśl rzuconą przez Dzieduszyckiego 
kraj chętnie podniesie i przemieni w czyn. 

„Romańczuk tak, jak i poprzedni mówca ruski 
nie wierzy w praktyczność tej myśli, gdy przeci- 
wnie jego wniosek mógłby się wielce przyczynić 
do zgody. Mówca kończy tem, że spełnił swój o- 
bowiązek i [rzuca z siebie wszelką dalszą odpo- 
wiedzialność. 

Sprawozdawca Zoll w przemowie nader umiar- 
kowowanej i pojednawczej starał się przekonać 
Romańczuka, że odesłanie jego wniosku do Wy- 
działu krajowego może jedynie sprawę w nim po- 
ruszoną wprowadzić na tory właściwe z obopólnym 
pożytkiem; poczem uchwalono wniosek komisyi. 

Następnie uchwalono rezolucyę wskutek wnio- 


sku Chamca, wzywającą rząd o budowę kolei Snia- 
tyn-Zaleszczyki i przystąpiono do budżetu. 


rozprawie jeneralnej przemawiał Antoniewicz | 


i Erazm Wolański. Ten ostatni udowadniał potrze- 

bę wielkich na przyszłość oszczędności. Uchwalo- 

no dochody w kwocie 632,437 złr. Wydatki rub. 

I. na reprezentacyę w kwocie 100,230 złr. i rub. 

II „koszta zarządu” w kwocie 228,986 złr. 
Dzisiaj dalszy ciąg budżetu. 


Lwów 22 paźdz. (Ze Sejmu). Na dzisiejszem 
posiedzeniu na wniosek Sieczyńskiego uchwalono 
dla pogorzelców 'Korzyłowa 500 złr. i przyjęto u- 
stawę drogową w trzeciem czytaniu. 

W dalszym ciągu rozpraw budżetowych uchwa- 
lono rubryki III, IV, V i VI. Przy rubryce VII 
„Wydatki na cele naukowe— Rada szkolna” poseł 
Chrzanowski wytyka, że umieszczenie gimnazyów 
szczególnie w Krakowie jest jak najgorsze, oraz 
że Rada szkolna dobry system polecania książek 
szkolnych często żle zastósowuje. 

Pp. Weigel i Zoll przemawiają w tej samej 
sprawie. Romanowicz ubolewa, że uchwała Sejmu 
o suplentach nie odniosła skutku,i zaznacza, że 
Sejm zamało zajmuje się szkołami średniemi. 

Czerkawski w dłuższej przemowie wyjaśnia sta- 
nowisko Rady szkolnej, którą nazywa departamen- 
tem Namiestnictwa, a zarazem zapewnia, że co 
w jej mocy leży, wszystko czyni; niewłaściwe po- 
równywanie Rady z Komisyą edukacyjną, wpływa, 
iż przywiązuje się do niej za wielkie nadzieje i 
pretensye. Pp. Chrzanowski, Weigel, Romanowicz 
dotknięci przez poprzedniego mówcę przemawiają 
powtórnie i Majer stając w obronie Akademii, 
gdyż Czerkawski mówiąc o jej elaboracie szkol- 
nym nazwał go rzekomym. 

Następnie do pozycyi „subwencya dla Macie- 
rzy,“ Czerkawski postawił wniosek udzielenia sub- 
wencyi 1000 złr. „Proświcie.* Antoniewicz ude- 
rzył na Macierz. Małecki staje w jej obronie. To- 
misław Rozwadowski sprzeciwia się subwencyi dla 
„Proświty,* bo wspiera wydawnictwa „Diła* i ka- 
lendarzyków o wrogich tendencyach. Romańczuk 
a szczególniej Sieczyński występują namiętnie. 
Polanowski sprzeciwia się również subwencyi. Ko- 
walski w dluższej przemowie, serdecznie i z eztu- 
zyazmem wypowiedzianej, stara się sprowadzić 
zgodne załatwienie tej sprawy, poczem uchwalone 
subwencye oraz całą rubrykę VII wedle wniosku 
komisyi, tudzież rubryki VIII, IX do rub. X. 

Władysław Badeni ostrzega przed obliczaniem 
wydatków na podstawie nieopartej na rzeczywi 
stości, ale na wyniku lat ostatnich, bo może przy- 
nieść szkodę sprawie drogowej. > 

Godzina trzecia, posiedzenie trwa dalej. 

Wiedeń 22 października. Wiener Ztg. dono- 
si, że w grecko -katolickiej kapitule katedralnej 
w Przemyślu zamianówani zostali: kanonik Bene- 
dykt Lityński, kustoszem katedralnym, kanonik 
katedralny Matkowski scholastykiem katedralnym, 
a profegor teologii w seminaryum przemyskiem 
Wołoszyński i profedor w wyższym gimnazyum 
w Samborze Podoliński kanonikami katedralnymi. 

Wiedeń 22g0 paźdz. O Fremdenblatt wystę- 
puje przeciw korespodencyom i wywodom Czasu, 
i nazywa je niepokojącemi, nie osłabiając ich je- 
dnak żadną pozytywną wiadomością. Fremdenblatt 
okazuje tylko nerwowość i nieprzyjemną wrażli- 
wość znanego a inspirującego ten dziennik źródła. 
Uwagi Fremdenblattu muszą tem bardziej zadzi- 
wiać, gdyż, jak się dowiaduję, istniały ważne, a 
przez interesa państwa wskazane przyczyny, tu- 
dzież względy roztropności, które spowodowały 
nieodnowienie pisemnego traktatu między Austryą 
a Niemcami. Wyłuszczenie tych motywów prze- 
zorności, któremi kierowało się austryackie mini- 
sterstwo spraw zagranicznych, podaję w jedno- 
cześnie wysłanym liście. 


Marsylia 22go października. Na publicznem 
posiedzeniu oświadczył burmistrz, że jeden z rad 
ców miejskich, przeciw któremu obecnie toczy się 
śledztwo, skradł pieniądze pomocniczego komitetu 
cholerycznego. 

, Londyn 22 października. Morningpost dono- 
si, że ks. Cambridge zamierza wystąpić z preten- 
syami spadkowemi do Brunszwiku, w razie gdy- 
by Cumberland został wykluczony. 

Zofia 22 października. Między księciem a Ka- 
rawelowem istnieje poważna różnica zdań. W sfe- 
rach dworskich utrzymują, że ks. Aleksander sta 
rać się ma o rękę jednej z księżniczek niemie- 
ckich. 

Petersburg 22 października. Na parowcu 
angielskim Kelso, który przybył do Rygi, znale- 
ziono przy rewizyi ełowej w składzie węgli bar- 
dzo wiele pism rewolucyjnych. Jeden z majtków 
zagroził urzędnikom cłowym i uciekł do mieszka 
nia szynkarza Praatza, gdzie póżniej znaleziono 
także wiele zakazanych pism i fałszywych biletów; 
kredytowych. 


Telegramy biura koresp. 


Line 22 października. Sejm odrzucił po oży- 
wionej dyek petycyę o poparcie oddziału nie- 
mieckiego „Schulvereinū“ w Lincu. Następnie zam- 
knięty został sejm trzykrotnem okrzykiem na cześć 
Cesarza. 

Tryest 22 pażdziernika. Rada miejska obra- 
dowała wczoraj nad odezwą namiestnictwa wzelę- 
dem zawieszenia wykonania uchwały rady miej- 
skiej z dnia 15 b. m. zapadłej w sprawie prowi- 
zorycznego obsadzenia posady miejskiego inspe- 
ktora szkolnego i przydzieliła tę odezwę miejskiej 
komisyi szkolnej do złożenia sprawozdania i po- 
stawienia wniosku. Z powodu burzliwego zachowa- 
nia się galeryi, zamknął burmistrz posiedzenie. 

Koszalin (Koeslin) 22 pażdziernika. Z po- 
między oskarżonych o zbrodnię zaburzenia spokoj- 
ności publicznej, popełnioną w marcu w Nowym 
Szczecinie , zostało 2 uwolnionych od oskarżenia, a 
sześciu skazanych na karę więzienną od 6 tygo- 
dni do 3 lat. 

Paryż 22 października. Biura Izby wybrały 
komisyą w sprawie tonkinskiej; 4 członków o0- 
świadczyło się przeciw, a 7 za przedłożeniem 
rządowem. Komisya prawie jednomyślnie oświad- 
czyła się za podwyższeniem kredytu, aby sprawa 
ta, jak najprędzej została zakończona. Izba odrzu- 
ciła wniosek Riviere względem ogłoszenia proto- 
kołów komisyi tonkinskiej. 

Brukseła 22 października. Pogłoski o dymi- 
syi lub zmianach w gabinecie zostały urzędownie 
zaprzeczone. 

Londyn 22 października. Dodson podniesiony 
został do godności para; Trevelyan zamianowany 
został kanclerzem księstwa Lancaster z siedzibą 
gabinetu w Campbell, a] Bannerman jeneralnym 
sekretarzem Irlandyi. 

Londyn 22 października. Biuro Reutera do- 
nosi: Anglia przyjmuje jaż zaproszenie na konfe- 
rencyę w sprawie Congo; Malet i drugi delegat, 
który dotąd jeszcze zamianowanym nie został, re- 
prezentować będą Anglię na tej konferencji. 

Londyn 22 października. Do Timesa dono- 
szą z Amoy dnia 21 b.m.: Courbet ogłosił bloka- 
dę wszystkich portów Formozy. 

Belgrad 22 padzirnika. Gabinet został skom- 
pletowany w następujący sposób: Prezes ministrów 
zatrzyma tekę ministra spraw zagranicznych i o- 
bejmie jeszcze sprawy ministerstwa skarbu; rad 
Trybunału kagacyjnego Rajowicz obejmuje sprawy 
ministerstwa rolnictwa, sekretarz ministeryalny 
Popowicz obejmuje sprawy ministerstwa oświaty, 
a reszta ministrów zatrzymuje swe teki. 

Niżny Nowogród -2 października. Z po- 
między sprawców zaburzeń antisemickich w Kunia- 
winie jedenastu oskarżonych o zabicie skazanych 
zostało do robót przymusowych od lat 12—20; 
27 oskarżonych o rabunek skazanych zostało do 
domu poprawy od roku do lat 3; 16 oskarżonych 
skazanych zostało na karę więzienną od 2 tygo- 
dni do 3 lat; jeden z oskarżonych skazany został 
na zesłanie do Syberyi, sześciu na karę aresztu 
a 11 oskarżonych uwolniono od oskarżenia. 

Nowy-York 22 października. W mieście Car- 
thago w stanie nowojorskim zniszczył pożar około 
160 domów, a w liczbie tej kilka kościołów i fa- 
bryk. Szkoda wynosi blisko milion dolarów. 


Kursa. — Wiedeń 22 października 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. 80'95.— 5%, Renta 
papier. nieopodat. 93 95. — Renta srebr. 82:10. — 
Renta złota 103:*15. — 69, Renta złota węgierska 
123:—. — 40/, Renta złota węgierska 93:40. — 
Losy z r. 1860 13490. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 860:—.— Akcye kredy. 287-—. — Londyn 
121-95. — Napoleony 969. — Lombardy 148'75 
Losy roku 1864 173:—. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 27125. — Akcye kolei Liwowsko-Czer- 
niowieck. 192:25. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
165 75. — Obligacye indemn. galicyjs. 101*75— 
Losy prem. węgiersk. 11575. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 14675. — Akcye kolei półn.-zach. 
aust. 175:75.— 6%, Listy zast. hipot. 101:50. — 
6% Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk- 
l. A. 99:50. — Akcye kolei Siedmiogr. 176-75. — 
Marki 59:85. — Ruble 124:—. — Dukaty 578. 
Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank — —. 

Usposobienie giełdy : stałe. 


Berlin 22 października. Banknoty austryackie 
167:15. — Krótki Wiedeń 167:— — Krótka War- 
szawa 207:—. — Banknoty rosyj. 207:50. — 5°% 
Listy zast. Polskie 6220. — 4°% Listy Likwida. 
Polskie 56:10. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
11375. — Akcye austr. kredytowe 481-50. 
Z z, 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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CZAS z Czwartku 23 Pażdziernika 1884. 


BKSPEDYTOR POCZTOWY 


kaucyonowany, z długą praktyką, poszu- 
kuje umieszczenia przy nieeraryalnym u- | 4% 
rzędzie pocztowym. Listy pod lit. A. A. 


OSOBA 


uzdolniona w kroju i szyciu sukien damskich, po- 
szukuje umieszczenia do szycia w domu prywat- 
nym. Wiadomość przy ulicy Grodzkiej, gdzie 


świeżo wyszły z druku pd 


„wini zz "EL wiehala Baluckiego 
Magazyn Mód i Nowości Mężczyzna | 


uczciwy, za granicą praktycznie wykształ- | 4 
cony, inteligentny, poszukuje współ-| $ 
nika z kapitałem 1500 do 2000 złr., do| * 
założenia pół na pół procentującego się 
interesu; lub stosownej partyi do ożenie- 
nia się. Łaskawe oferty uprasza się nad- 
syłać pod lit. W. O. poste rest. Kraków. 
(2627-2-) 


Nowelle i Obrazki 


w 4 tomach. 

Treść: Tom |. Zapóźno. Ostatnia stawka. Przechrzta. Po śmierci. 
Tom Il. Ojcowska wola. Dwie sieroty. Co ją ocaliło! Tra- 
gedya grecka w góralskiej chacie. Do kraju. Heraklesowe 
drogi. Tom Ill. Scherzo. Prosto z pensyi. Karykatury. Z al- 
bumu maluczkich. Wigilia Bożego Narodzenia. Tom IV. Ju- 
bileusz. Obrazy i obrazki z tatrzańskiej wycieczki. Rywale. 
Latawica. (2672-1-3) 


pod firmą 


HE" ANNA 


w Krakowie przy ulicy Szewskiej 
pod Mr. 21, 

został świeżo zaopatrzony w znaczną ilość 

kapeluszy, piór, kwiatów i ko- 

ronek paryskich. (2635-1-3) 


Poszukuje do kupna 
dóbr ziemskich 


w cenie do 600,000 złr. 
Biuro komisowe IA. Wolańskiego w Krako- 
wie przy ulicy Floryańskiej. (2637) 


Wyprzedaż. 


Z powodu zwinięcia interesu, odbywa 
się począwszy od dnia 4 października 
1884 r. 


zupełna wyprzedaż 
wyrobów złotych i Srebr- 
nych po cenach niżej cen 
fabrycznych 
W HANDLU POD FIRMĄ 


E. NITSCH w KRAKOWIE 


przy ulicy Floryańskiej pod L. 9. 
( 


ska 


WYROBY SPEGYALNE 


: 
: 
: 
: 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES DE PARME 


ED. PINAUD 


Cena 4 tomów 5 rs. 
Nabyć można we wszystkich księgarniach krajowych i zagraniczn. 


FYTYPYTYTYTYWYT 


|  NARLARKDZECA 


bawełna i nici szpulikowe. 


Mydło...-...» AUX VIOLETTES BE PARME 
Businsqa dla chatek. . AUX VIOLETTES DE PARME 
Woda tulstiwi.. AUX VIOLETTES DE PARME 
Pomada...... AUX VIOLETTES DE PARME 
Ta sj 122022 AUX VIOLETTES DE PARME 
Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME 
Kosmetyki.... AUX VIOLETTES DE PARME 


87, Boulevard de Strasbourg, 87 < 


Odznaczone na powszechnej 
wystawie wiedeńskiej i paryskiej 
pierwszemi medalami. 


Ogólnie lubione z powodu doskonałego f+] 
gatunku, — są do nabycia we wszystkich JĄ 
handlach hurtownychi znacznych 
handlach częściowych państw 
austryacko-=węgierskiego. 
(2610-1-14) 


SEREOTASTS STONE 
'|Balsam Vetoriniego 


Znak fabryczny 
dla nici szpulkow. 


Znak fabryczn 
dla Saeed cj 


2462-5-12) Znany ten środek Szanownój Publiczno 
= od lat 70, PE bat Arai z m s na 
olerze. 
+€3- | p niezawodny w leni wyroby HB poręczone prawdziwe? Wyroby 


paryskieg i najlepsze g paryskie 


kauczukowe i gamowe, stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 złr. tudzież wszelkie szcze- 


koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powstrzymuje wymioty i rozwol: 
nienie, a przykładany rany goi. 

W [krakowie dostanie prawdziwego 
faszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. ATU: 
Wiktora Redyka „POD - 
KIEM“, K. Wiszniewskiego „Gwiazdą”, 
F. Sobierajskiego „pod Słońcem“ i Józefa 
Trauczyńskiego, jak również w handln p. 
Janigi; — w Rzeszowie u pp. J. 
Schattter i Sp. (2013-6=, 


Niciwelny © 
ibawelny À 


białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 


Wilhelm Feng W Krakowie. 


BS$" Zamówienia zamiejscowe 
odwrotnie. (1806-37-) 
+ 


Piwo wbutelkach 


wystałe i marcowe 


w Krakowie przy ul. Sławkowskiej L. 11. 
Większym i stałym odbiorcom rabat. (2613-4-15) 


Realność w Krakowie 


składająca się z 2 domów — jeden piętro- 
wy przy plantacyach z oficyną i z placem 
pod budowę — drugi zaś dwupiętrowy przy 
ulicy Sławkowskiej — obydwa w otwartem 
i zdrowem miejscu — są razem lub każdy 
osobno zaraz do sprzedania. 
Wiadomość u WPana adwokata Dra 
W. Stycznia przy ulicy Sławkowskiej pod 
Nr. 6 w Krakowie. (2574-2-6) 


PIERRE MOUNIER, 
SKŁAD PARYSKICH TOWARÓW GUMOWYCH 
W Wiedniu Mirntnerstrasse Nr. 14 w Bazarze 


L 


; 1 Freiung 2 w Razarze bankowym. 


(2099-14-) 


VERITABLE BENEDICTINE 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FECAMP we .FRANCYI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt. 
Jeden z najlepszych paietów. 
W ać, aby etykieta kwadratowa znajdowała 4 -a 
aag wiać 74 butelki z własnoręcznym podpi- ZZ = | 
sem głównie dyrygującego. (2502-16-24) 

Skład główny w Fécamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76. 

„Prawdziwy likier Bénédictine znajduje się w składach na- 
„stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 
RY ZE ZZECZETECEZZZZCEZĄE J „wać nie będą fałszerstw i naśladownietw wy- 
Waal RDC | „bornego likieru Bénédictine“. Dostać można w 
| anger. | Krakowie w cukierniach pp. Rehmanai Hen- 
and a |jdricha, Knowiakowskiego, Mauricio; 
oco W handlach Hawełki, Fuchsa, Miki i Sp. 


Dystylarnia Opactwa w Fécamp we Francyi wyrabia także: 


ALKOHOL KIĘTOWY 1 PŁYN Z ROŚLINY MIODOWNIKIEM ZWANEJ 


(Mólisse des Bénédictins) wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki 
i wyższe od wszelkich napojów tego A dotąd wyrabianych, i zalecane przez 
lekarzy francuskich i innych. 

Znajdują się w Krakowie w trzech aptekach pp. W. Redyka, J. Trau- 
czyńskiego i Wiszniewskiego. 


Molla proszki Seidlickie. 


Fr. Kernreuter 
w Wiedniu, Hernals, Hauptstrasse 117, 
fabryka machin, pomp i sikawek 

pożarnych, j 
najlepsze źródło sprowadzania wszelkiego 
rodzaju dwu- i ezterokołowych sikawek po- 
żarnych, hidroforów, wozów na wodę; na- 
stępnie gospodarskich sikawek ogrodowych, 
przyrządów do wyciągania wody ze studni 

it. p. (2434-7-15) 
Cenniki darmo i opłatnie. Poręczenie. 
BG Dla gmin także ułatwienia wypłaty. 


Uszkodzone, niebiesko 


emaliowane naczynia kuchenne 
15.000 kilo, są tanio do sprzeda- 
nia. Oferty pod F. 1378 przyjmuje Rud. 
Mosse w Berlinie S$. W. (2602-3-3) 


Mój CENNIK 
drzew owocowych i ozdobnych, 
krzewów ozdobnych i róż, 


dł z druku i ła si i 2 
SEZ, aiie PODA Tylko prawdziwe, 
właściciel szkółek 


Armin Pecz, drzewnych 


w Budapeszcie. 


jeżeli na etykiecie każdego pudeł- 

ka w) drukowany jest orzeł i firma 
A. Molla. 

Trwały i pewny skutek tych pro- 


© r bi = > szków w najuporczywszych cier- 
s a enia, : o Z & wybornych pieniach żołądka i trze- 
polucye, impotencyę, następstwa samogwałtu, le- y SP 4% holenderskich wiów brzusznych, kurczach 
czą u młodych i starszych mężczyzn trwale za e 5 F 3 żołądka, zafliegmieniu, zgadze, 
poręczeniem słynne w świecie starszego le- S FA y Hkierów. chronicznem zaparciu stol- 
karzą sztabowego Bra Miillera Mira- G P Skład fabryczny! RY Pk odc pra 
culo preparaty. Cena 3 złr. 10 cent., pocztą * y å stojach krwi i hemoroi -a 

o 25 cnt. więcej. WIEN, i w najrozmaitszych chorobach 


4 kobiecych, zapewnił od wielu 
OSTRZEŻENIE. lat tym pr. szkom obszerne wzięcie. 


Mag” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. w. a. 


I. Kohlmarkt 4. 
Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te likiery 
prawdziwe do nabycia 
także u znanych i - 
nyoh firm. (2449-3 12 


Starszego lekarza sztabowego Dra Millera 


Miraculo wstrzykiwanie 


i pigułki leczą bezpiecznie i bez bólu każde 
upłąwy rurki moczowej, białe upławy w kilku 


Jako weieranie do skut.cznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy wo wszelkich skalccze- 


niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. WWewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 
wy miotach, kolkach i rozwolnieniu. — Filasza z doskonałym opisem 8) cent. 


TE 


Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 
_w podpis i znak ochronny Molla. 


Qiej tranowy M. Krohn ś Co. 


w Bergen (w Norwegii). 

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudz'eż dia popra- 
wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do liczniczego użytku. 

laszka z opisem użycia kosztuje 4 złr. w. a. 


c m c o A ó ód ód óo | 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlauben. 
-æ Tm | aaa aa > Z O EC EE O EEEE ORO 
Uprasza się Szanowną Fubliczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko te 
przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 


Składy utrzymują: w KRAKOWIE K. Wiszniewski apt, W. Redyk apt., F. Sobierajski apt., M ko- 
taj Jaworvicki kupie i Fenz — w BIAŁY A. Reichert apt.. E. Keler apt, — w BRODACH M 
Kulak apt, — w GURABUMORA E. Botezat apt, — w JAROSŁAWIU J. Wsstocki apt. J. Rohm 
apt, — we LWOWIE J. Beiser apt, S. Rucker spt, F. W. Królikowski, — w KENTACH E. So- 
kalski apt., — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz, wdowa, — w NOWYM TAR- 
GU C. Laur, — w OŚWIĘCIMIE J. Lowenberg, — w PRZEMYŚLU F. Nablig apt, A. M-ńkow 
ski apt, — PODGÓRZU S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spółka, — w STA 
NISŁAWOWIE A. Am rowi z apt, — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — w TARNOWIE 
W. T. A. Wielogórski, W. Miildner i Spółka, — w WADOWICACH, A. Her:furth, — w ZBARA- 
ZU Izydor Siissermann. (2428-5 -) 


nie męzkie, 
wyuzdania, polucye 


| 2 choroby nerwowe 
\ jedynie gruntowne i 


| pewno wyleczenie 


nawet zastarzałych i naj- 

WR uporczywszych wypad- 
f F ów — przeciw któ 

wszelkie środki okazały się bezskuteczne- 


mi, przez br. W runa 


proszek peruwiański 


(wyrabiany z ziół peruwiańskich). 
Pod dobroczynnem działaniem tego prosz- 
ku chorzy powracają do zdrowia i e 
skują napowrót swe siły. — Nieszkodli- 
wość poręczona. — Cena pudełka z dokła- 
dnym opisem złr. 1:80. (2448-5 -) 

Skład w Hirakowie utrzymuje W. 
Redyk aptek., we Lwowie S. Rucker, 
w Czerniowcach J. Golichowski. — Główny 
ajent: Al. Gischner dyplomowany aptekarz 
w Wiedniu, Kaiser Josefstrasse Nr. 14. 


Skład naturalnych kwiatów i roślin 


Ernest Tauscher 
w Wiedniu, T., Rothgasse 5. 


Na Wszystkich Świętych 
wielki sktad wieńców grobowych. 
Katalog z licznemi rycinami, po poda- 


nin adresu, przesyła opłatnie i darmo. 
i (2367-11-16) 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


w Wysocku, poczta Radymno, m 


owocowych i kasztany. — 
Cenniki na żądanie. 


Resztki sukna 


dobre i prawdziwie farbowane od złr. 1 w. a. za 
metr wzwyż. Za dokładnem oznaczeniem nazwi- 


czny sukna „Zum weissen Lam mss 
w Bernie morawskim, 


Asphaleïon 


pewny środek ochronny przeciw za- 
| raźliwym chorobom. Cena pudełka 1 złr. 


w aptece W. Twerdego „zum goldenen 
Hirschen* w Wiedniu, Kohlmarkt Nr. 11 
i w znaczniejszych aptekach 


gólności gumowe rozsyła FPUNKATUALNIE za zaliczką lub za gotówkę opłatnie za rewersen | %® 3 A 


amp 


Własne składy w Wiedniu, Budapeszcie, Pradze, Lwowie, Tryeście, B 


ZWRACA SIĘ UWAGE. Każda z mojej fabryki pocho- 
dząca łampa ma znak fabryczny jak obok. 


Duszność, chrypka, katary zadawnione i wszel- 
kie cierpienia kanałów oddechowych ustępują po 
użyciu RUREK LEVASSEURA. 


Zarząd ogrodniczy I Maszyna drukarska 


Siegla 
w dobrym stanie 


jest do sprzedania bardzo tanio 
w Drukarni „Czasu.* 


Praktykant 


zamiejscowy znajdzie umieszczenie w Ma- 
gazynie towarów galanteryjnych (2392-4-4) 


J. Zaplatalskiego 


w Krakowie. 


sprzedaż szczepy drzew 
(2476-8-10) 


i godnosci, rozsyła próbki skład fabry. 
(2652-21-) 


s~ « ah 
5, į i $|| ZARAZ DO NAJĘCIA 
Sl o3 T š 8 ||sześć pokoi na piętrze, kredens, 
ZĘ 0 R Ej kuchnia i piwnice, pod Nr. 16 przy ulicy 
ca 5 SE 2 „Es $ || Biskupiej. — Bliższa wiadomość w kance- 
A U fz "azti aœ ||laryi Wgo Dra Retingera przy ul. Wiśl- 
) 2 zi gE m3 ||nej pod Nr. 3. (2612-4-4) 
. ski , z nz 
dera SA oggo ETZ A 
TEE Cierpiącym na płuca | 
B- Z 8 O 5 || |suchotnikom it. p. podany będzie bezpłatnie, 
ji 2 D 2 CE: doskona:y środek leczniczy. Na zapytania od- 
ry c5 N | x z kors) 
Oś È > B powiada chętnie (2516-2-10) 
5 S p=] Teodor Rósner | 
È d wą | w Lipsku, Reichstrasse Nr. 8. 


Do sprzedania każdego czasu 


wieś Dalewice 


w Królestwie Polskiem 4 mile od 
Krakowa, obszaru mórg 660 z tego- 
roczną krescencyą. — Zgłosić się 
pod adresem: $. Dunikowski 
w Dalewicach przez Kraków, 
Michałowice, Proszowice. (2563-3-3) 


Dra CLARKA 


„, 20 cent. 
GŁÓWNY SKŁAD 


prowinceyil. 


c. k. uprz. fabryka lamp w Wiedniu. 


y maftowe i świeczniki 


olbrzymie palniki słoneczne. 


Skład we wszystkich większych handlach lamp w Austryi. 
erlinie, 


(2442-7-12) 


Monachium, Medyolanie. 


w 


(2446-4-10) 
Skład we Lwowie na placu Maryackim. 


Wszelkie cierpienia nerwowe każdej chwili 
ustępują po uzyciu pigułek antinewralgijnych 
$ Dra CRONIER. 
W Paryżu, Skład główny w Aptece pana Levasseur, rue du Pont-Neuf, T. 
Dostać można we wszystkich głównych aptekach, 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (2520-2 ) 


|——— Rok założenia 1847, w Wiedniu i Budapeszcie od 1861 r. pa | | 


JANA HOFFA 
zgęszczony wyciąg 
słodowy 
1 butelka złr. 1:12, mała 70 cent. 


JANA HOFFA 
piwo zdrowołne z wyciągu 
słodowego 
1 butelka 65 centów. 


JANA HOFFA 
słodowa czokołada 
zdrowołna 
1/, kilo I. złr. 2 e. 40, II. złr. 1 e. 60, 
1, kilo I. złe. 1 c. 30, II. cnt. 90. 
EZ NI A O O W W A M W A 4 14M | 


JANA HOFFA 
piersiowe cukierki 
z wyciągu słodowego 
po 60, 30, 15 i 10 et. prawdziwe tylko 
w niebieskich woreczkach. | 


Wa kaszel, 
chrypkę, zaflegmienie, cierpienia żołądka 
i piersi, niedokrewność, osłabione trawienie 


i bezsilność. wj „ 

Nadzieję czerpie każdy cierpiący, czytając niezticzone o- | 

niesienia at eta Kiore świadczą o dobroczynnym leczni- 

czym wpływie Jana Hoffa wyrobów słodowych na cały ustrój. 

Tak w ciężkiej chorobie, jak w nadchodzących oznakach cho- 

roby należy niezwłocznie zrobić użytek z tych uznanych , le- 
czących i wzmacniających wy Hoffa wyrobów słodowych. 

o pana 


JANA HOFFA, 


wynalazcy i fabrykanta wyrobów słodowych, o. k. nadwornego dostawcy 
prawie wszystkich panujących w Europie itd. itd. w Wiedniu, 1. Bezirk, 
Graben, Braunerstrasse 8. 


Baden, 25 kwietnia 1881 r. Wielmożny Pan Jan Hoff. Moja źona używała przez całą 
zimę Pańskich słynnie znanych wyrobów słodowych, które jej bardzo pomogły. Czuję się 
więc spowodowanym powtórzyć Panu to, co poprzednio już tysiące osób wyraziło, które po 
używaniu tychże wyrobów wyzdrowiały. Proszę o łaskawe przysłanie 58 butelek piwa zdro- 
wotnego z wyciągu słodowego, 2 kilo czokolady słodowej i 4 woreczki cukierków 

wysokim szacunkiem Fryderyk ńroarnaff. 

Hamburg, 24 marca 1884 r, W. Panie! Po użyciu 27 butelek Pańskiego Jana Hoffa 
piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego czuję się znacznie wzmocnionym, gdyż okazał się 
apetyt i sen wrócił. Proszę ponownie o 14 butelek Jana Hoffa piwa zdrowotnego z wyciągu 
słodowego za zallczką pocztową. 
Z szacunkiem Franciszek Wóber w Hamburgu. 


Urzędowe doniesienie wyleczenia. 


Zgodnie z panem profesorem Hdletzińskim w Wiedniu, uznaję w Pańskich Jana 
Hoffa wyrobach słodowych szczęśliwe zestawienie nietylko dyetetycznych, ale także leczni- 
czych części składowych, które używane są szczególnie w osłabieniach, chorobach piersi 
i dolnych części ciała, i rekonwalescencyi z wielkim skutkiem. : | 
(2218-2-3) Ctaisć, chemik w Dreznie. 
składy anega w Krakowie: J. age bip lęgowy A Scan 
. Radler aptek., Jan Janiga w gł. Rynku, dalej we wszystkich aptekach i W. Fenz, 
piem Fuchs, Stan. Feintuch : w BIAŁY Erich koler aptek., Ad. Gürtler; w BOCHNI 
J. Michnik; w BORSZCZOWIE M. Niemczewski apt.; w BRODACH Kullak, Witosław- 
ski apt.; w BRZEŻANACH A. Durst apt; w BUCZACZU Kercel i Jeżewski; w CZORT- 
KOWIE L. Noss apt.; w DOLINIE Trauenfellner apt.; w DROHOBYCZU J., Aicha tüller 
aptek.; w GORLICACH S. Birin; w GRODKU A. Lippus; w GRZYMAŁOWIE Józef 
Goldberg; w HUSIATYNIE Pickarski apt.; w JAROSŁA WIU J. Rohm, A. Wisłocki apt., 
S. Ellenberg; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel; w KOSSOWIE St. Bursa apt. ; 
w KRYSTYNOPOLU F. Amezowski apt.; we LWOWIE S. Rucker P. Miko'asch, J. 
Beiser apt.; w MUNASTERZYSKACH L. Ząarski apt.; w NOWYM SĄCZU W. Filipek, 
R. Jakubowski apt., J. Grossbard ; w PODGÓRZU Skakalski aptek ; „W PODHAJCACH 
Karzikiewicz; w PODWOŁOCZYSKACH G. Morawetz; w PRZEMYŚLU M. Krug apt., 
J. Marzewski, L. Nablik; w RZESZOWIE A. Karpiński apt, Schaitter & Co., E. Nu 
ebauer, S. klamenbarg; w SAMBORZE K. Marcsch aptek., J. Aleksiewicz apt.; w SA- 
OKU J. Rynczarski; w SOKALU E. Wysczański apt; w STANISŁAWOWIE J. Ma- 
cura, A. Amirowicz aztek.; w TARNOPOLU Jawrogiewiez, H. Kahane; w TARNOWIE 
W. Miildner & Comp.; w ZALESZCZYKACH St. Szymonowicz apt. ; w ZŁOCZOWIE 
Jozef Gold; w CZERNIOWCACH L. Beldowieza spadkob. apt , J. Golichowski, Krzy- 
żanowski apt, Ign. Sehnircb, A. Bayer. 


GTi oinac E 
z e c" w || um e 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


